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JA LWOWS
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct,, drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a  t -  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamatye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz ed p ła ta  na  G A ZETĘ LW OW ­

SKĄ w ynosi:

Całorocznie w miejscu: 12 z ł.;  

pocztą: 16 z ł.;  półrocznie (ty lko  od 
Ig o  stycznia, i od Ig o  lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 z ł . ; ćwierćrocznie 
(ty lko  od 1. s ty c z n ia , 1. k w ie tn ia , 1. 

l ip c a , Ig o  październ ika) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 z ł ;  pocztą: 1 zł. 

35 ct.

Celem w czesnego u s ta len ia  s topy  
nak ład o w ej, upraszam y o rych łe  n a d ­
syłanie p rzedp ła ty .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Z powodu sprawdzenia ksiegosuszu w 
Szwejkowie w powiecie Podhajeckim zarzą­
dzono wszelkie środki ostrożności celem 
przytłum ienia zarazy i ustanowiono w myśl 
§. 27. ustawy z dnia 29go Czerwca 1868 
trzeclimilowy okręg zarazy, do którego wcie­
lono następujące miejscowości powiatu Pod 
hajeckiego :

Szwejków, Zastawce ad Ilołhocz, Hoł- 
kocze, Wolicę, Wierzbów, Siółko, Podhajce, 
Z ah a jce , S tare m iasto , H alicz. H olendry, 
Mużyłów, Wołoszczyznę, Litwinów, Rudniki 
Łysę , Nosów, Ukrynów, Jabłonówkę , Z a­
stawcze ad  Zawałowa, Zawałów, Kamienną 
górę, Seredne, Zaturzyn, Markowę, Zawa- 
dów kę, Kozowę, Toustobaby, Byszów, H< ~ 
różankę Dryszczów, Hnilcze Dobrowody, Mą 
drelówkę, Gniłowody, Michałówkę, Biało- 
kiernicę, Nowosiółkę, Beckersdorf, Justy- 
nówkę, Sokołów, Chatki, Sokolniki, Z łotni- 
k i ,  Burkanów, Hajworonkę, Wiśniowczyk 
Zarwanicę , Kotuzów i Panowice.

Zarazem  zabroniono odbywania targów
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca XVIII. wieku.

(Ciąg dalszy.)

VI.
Kawaler de Seingait.

Po odejściu dr. Bam bera Fogelwander 
począł dalej rozważać nad swojemi planami. 
Im  dłużej m yślał, tern bardziej przychodził 
do przekonania, że drogą prostą, przemocą, 
użyciem siły otwartej , pomocą w ładz, nie 
zdoła wydrzeć pięknej niewolnicy Szachino- 
wi, który przeciw podobnym środkom z góry 
m usiał się ubezpieczyć najzupełniej. Nie 
pozostawało nic innego, jak  chytrość na chy- 
trość. Trzeba było walczyć fortelem i pod­
stępem.

Trzy dni m iał Fogelwander czasu do 
obmyślenia kampanji przeciw Szacbinowi. 
Aż do tego term inu mógł być pewnym, 
źe Szacbin czekając spełnienia zawartej 
ugody, nie wywiezie nieznajomej dziewczy­
ny z Brodów, nie zniknie bez śladu wraz 
z swoją nieszczęśliwą ofiarą...

Młody rotm istrz postanowił postarać 
się koniecznie o jak i tak i przynajmniej za­
pas pieniędzy, bez których nie można było 
myśleć o rozpoczęciu wyprawy, uzyskać 
urlop dłuższy od kom endanta, wybrać z 
swojej chorągwi kilku najdzielniejszych i 
najsprytniejszych żołnierzy, zabrać ich z so­

na bydło rogate w Podhajcach, Horożance, i 
Zawadowie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów d. 17. Marca 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , d n ia  2 4 . m arca .

W edług planu większości I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  przed świętami ma być zała­
twione oprócz budżetu jeszcze trzecie i czwar­
te przedłożenie wyznaniowe. Rozprawa bu­
dżetowa postępuje tak  szybko naprzód, że 
wykonanie tego planu nie będzie tak  tru- 
dnem, jeżeli stronnictwo wiernokonstytueyj- 
ue przestrzegając nadal dotychczasowej tak ­
tyki nie weźmie udziału w rozprawie ogól­
nej nad obu ostatuiemi ustawami wyznanio- 
wemi. Do pospiechu zachęca Izbę głównie 
wytężona agitacya stronnictwa antiliberal- 
nego, które nie poprzestanie na mityngu 
katolickim w W iedniu lecz zamierza jeszcze 
w inny sposób objawić swoją opozycyę prze­
ciw ustawom wyznaniowym. Stronnictwo 
wieruokoustytucyjne nie lekceważy wcale 
nieprzyjaznej sobie agitacyi po za murami 
parlam entu i wywołuje w wielu prowincyach 
adresy dziękczynne różnych korporacyi dla 
rządu i Izby deputowanych za uchwalenie 
dwóch pierwszych przedłożeń wyznaniowych.

W ę g i e r s k i e  k o ł a  parlam entarne i 
polityczne przejęte są najwyższą wdzięczno 
ścią dla monarchy za tak szczęśliwy i praw­
dziwie konstytucyjny przebieg przesilenia 
gabinetowego. M inisterstwo pana B itto po­
witane zostało w skutek tego z serdeczną 
sympatyą i liczyć może na poparcie wielu 
takich żywiołów, na które ani dawniejszy 
gabinet ani inny kandydat do teki prezy­
denta wcale nie mógł liczyć. Słusznie pisze 
pewien dziennik wiedeński o nowym gabi- 
necie węgierskim: Jestto  także koalieya,
ale koalieya stronnictw stojących na wspól­
nym gruncie, koalieya spokrewnionych ro ­

bą i udać się do Brodów, aby tam  śledzić 
Szachina i upatrzyć sposób wydarcia mu 
jego ofiary.

Najważniejszą była kwestya pieniężna. 
W yprawa podobna jeżeli się m iała udać, 
wymagała bardzo obfitych środków, a wie­
my ju ż , że Fogelwander znajdował się w 
rozpaczliwem położeniu. Kredyt jego dawno 
już został wyczerpany, kosztowności wszy­
stkich pozbył się w najrozm aitszych cięż­
kich chwilach — zgoła nie posiadał nic 
prócz swego oficerskiego patentu.

P aten t oficerski autoram entu cudzo­
ziemskiego był w dawnej Polsce, jak  zre­
sztą i w innych państwach, artykułem  oso­
bnego h an d lu ; stopnie przedawały i kupo­
wały się najczęściej za pośrednictwem agen­
tów. Jak  zwykle bywa w podobnych wypad­
kach , kto chciał nabyć paten t jak i, kupo­
wał bardzo drogo, kto m usiał przedawać 
nagle, dostawał najlichszą cenę, połowę lub 
trzecią część tego, co sam niegdyś zapłacił.

Oto mniej więcej był kurs rozmaitych 
stopni oficerskich. Za chorąztwo w au to ra­
mencie płacono 6000 zł., za porucznikostwo 
7000, zakap itan ję  bez kompanji, czyli tak- 
zwaną ągregee 8000, za rotmistrzowstwo lub 
kapitanję faktyczną z kompanją lub chorą­
gwią 12 do 25.000, za majorostwo 20 do 
30.000, za podpułkownikostwo 42.000 zło­
tych. Szefostwo kosztowało bardzo dużo, np. 
w 5. pułku przedniej straży koronnej do 
300.000 z ło tych , w kaw aleryi lekkiej im ie­
nia królowej 1 0 . 0 0 0  dukatów.

Fogelwander służył w jednym z najle­
piej płatnych pułków, bo w gwardyi konnej

żnorodnych żywiołów a tern samem żywo­
tna  i posiadająca rękojm ię trwałości. Oso­
bliwie wstąpienie Ghyczego do nowego mi­
nisterstwa dodaje wszystkim o tu ch y , bo 
słowa wypowiedziane przez tego posła przed 
wyborcami o dotychczasowem gospodarstwie 
państwowem w Węgrzech pozwalają żywić 
piękne nadzieje.

Koła liberalne w B e r l i n i e  są ciągle 
zaniepokojone niepewnym stanem  ustawy 
wojskowej; głuche wieści zapowiadają odro­
czenie ustawy do sesyi jesiennej albo roz­
wiązanie parlamentu, co pewnie jest prze­
sadą. Ale to pewna, że cesarz Wilhelm b a r­
dzo niechętnie patrzy na obrady komisy! 
wojskowej i częste odbywa konfereneye z 
m arszałkiem  Moltkem i generałem  Kame- 
ckem. Osoba m arszałka Manteuffla wypływa 
w niektórych dziennikach tendencyjnie, bo 
jest ona postrachem dla liberałów zawsze 
bardzo groźnym. Być może zresztą, że ce­
sarz Wilhelm konferował także z m arszał­
kiem Manteufflem w sprawie ustawy woj­
skowej, ale niedorzecznem jes t na razie 
przypuszczenie, że zanosi się całkiem wy­
raźnie na jego powrót do steru  w rządzie 
berlińskim.

Nie tak prędko uspokoi się opinia 
publiczna we F r  a n o y i co do uroczy­
stości w Chislehurst, gdyż ciągle nadcho­
dzą szczegóły świeże i wcale drażliwe. W ia­
domość o odwiedzinach księcia i księżnej 
Edynburgskich u cesarzowej Eugenii dolała 
oliwy do ognia a już do najwyższego sto­
pnia rozdrażniła republikanów wiadomość 
o planie Bonapartystów co cło przyszłej 
akcyi w Zgromadzeniu narodowem. Depu 
towani z tego stronnictwa mieli odbyć na­
radę, na której uchwalono wystąpić wśród 
rozpraw nad ustawami konstytucyjnemi z 
oświadczeniem, że siedmiolecie m arszałka 
Mac-Mahona nie może być w danym razie 
przeszkodą w restauracyi dynastyi napole­
ońskiej. Jak wiadomo legitymiści złożyli 
już takie oświadczenie i podrażnili tern 
bardzo koła rządowe.

koronnej, m iał stopień rotm istrza i komen­
dę chorągw i, paten t jego w art był tedy 
około 30.000 złotych. B yła to najwyższa 
cena , wynosząca w dzisiejszej monecie mało 
co więcej nad 7000 złotych reńskich. Prze- 
dając nagle, musiałby Fogelwander przedać 
stopień za bezcen ; postanowił tedy patent 
zastawić tylko.

Na pozór był to krok dość niewinny, 
w istocie jednak równał się pewnej zgubie. 
Na zastaw stopnia pożyczali pieniądze tylko 
chciwi lichwiarze; oficer, który się do nich 
u d aw ał, otrzymywał zaledwie szóstą część 
wartości swego patentu. Zastrzeżenia były 
bardzo trudne i niebezpieczne, warunki nie 
lu d zk ie ; ofiarę opisywano skryptam i jak  
w ę ża , otaczano całą siecią rab u lis ty k i; a 
jeżeli oficer, który w ten sposób zastawił 
swój p a te n t , najmniejszej zwłoki się dopu­
ścił, przeciw jednemu tylko warunkowi wy­
kroczył, wierzyciel przedawał paten t w Ra­
domiu podczas sessyi komissyi wojskowej, 
a dłużnik nagle widział się bez pieniędzy i 
bez stopnia.

Fogelwander tak  gorąco się zajął swą 
przygodą, Szacbin i jego cudnie piękna nie­
wolnica tak  silnie uwięzili jego żywą i awan­
turniczą w yobraźnię, że nie zawahał się 
uciec do tego śro d k a , którego dotąd mimo 
ciężkich kłopotów zawsze unikał. Pośpiech 
był konieczny — i tak  nasz oficer na dru­
gi już dzień ukończył interes. Agent, a ra 
czej lichw iarz, którem u zastawił swój pa­
ten t , wypłacił mu 5000 złotych.

Dawno już Fogelwander nie m iał tak 
znacznej gotówki w kieszeni. Złoto poczęło

W A n g l i i  mimo zmiany kierunku 
politycznego zupełna panuje cisza. Słychać 
tylko, że Gladstone wystąpi z ważną mową, 
skoro gabinet Disraelego przedłoży izbie 
nowy budżet. "W mowie tej zamierza podo­
bno Gladstone wyłuszczyć co stronnictwo 
wigów zdziałało dla Anglii w czasie kilku­
letnich rządów swoich i jakie reformy mia­
ło wkrótce w życie wprowadzić.

BADA PAŃSTWA.

X X X I X ,  posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 21. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. 1 1 1 /4 .

Obecni m inistrow ie: baron L a s s e r, 
dr. B a n h a n s ,  dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  
C h l n m e o  k y, baron P r  e t  i s , pułkownik 
H o r s t  i dr. Z i e m i a ł  k o w k i.

Gr. kat. duchowieństwo z kilku dzie­
kanatów galicyjskich prosi w petycyi o pod­
wyższenie kongruy.

Do komisyi dla wniosku dep. Schene- 
re ra  o zapobieżeniu zarazie bydlęcej wy­
brany został z deputowanych galicyjskich p. 
A g o p s o w i o z .

Po sprawdzeniu wyborów w kuryi w ię­
kszej posiadłości niższej Austryi Izba przy­
stępuje do rozprawy szczegółowej nad bud­
żetem  a mianowicie nad pozycyami budowli 
wodnych w różnych prowincyach. Uchwały 
są zgodne z wnioskami komisyi, która dla 
Galicyi i Krakowa proponowała 200.000 zł.

Dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i  podno­
si, że preliminowana w nadzwyczajnych 
wydatkach na budowle wodne w Galicyi 
suma 2 0 0 . 0 0 0  z łr jest nadto m ałą , ażeby 
zaradzić mogła pewnym potrzebom kraju. 
A potrzeby te w ścisłym zostają związku 
z interesam i państwa mianowicie co do 
żeglugi na Wiśle i Dniestrze, których re- 
gulacya dla braku funduszów dotąd pozo­
stała piurn desiderium. Zaniedbana regulacya 
naraża na zniszczenie tysiące morgów ży- 
źnej ziemi. Jestto  właściwy powód nędzy i 
osłabienia siły podatkowej. W niektórych 
okolicach Galicyi musiano odpisać tyle po­
datków, że kwota ta  mogłaby stanowić do­
stateczny kapitał do uregulowania rzek. 
Brak zaś funduszów nie jes t wyłącznym

w nim budzić nieszczęsną żyłkę szulerską. 
Począł rozmyślać, czy nie dobrze by było 
spróbować jeszcze szczęścia, którego jedeD  
uśmiech mógł kilkakrotnie pomnożyć otrzy­
m aną sumę, wrócić mu zastawiony paten t i 
na jakiś czas przynajmniej uwolnić z przy­
krego położenia.

Młody oficer walczył mężnie z pokusą. 
Pam iętał o tern, że rzuciłby tym  sposobem 
u a  niepewną kartę  cały los swój, całą przy­
szłość — a w k o ń cu , co dziś najbliższem 
było jego myśli i im aginacyi, całą swą wy­
prawę przeciw Szachinowi. Odganiając od 
siebie natrę tne pokuszenie, biegł do domu 
z pieniądzm i, jakby uciekał sam przed 
sobą;.

W rynku koło winiarni Ormianina W ar- 
tanowicza zaszło mu drogę dwóch mężczyzn. 
Jeden z nich był w czerwonym uniformie 
m ajorsk im , drugi ubrany był po francuzku 
z wielką przesadą i elegancyą. Mężczyzna 
w uniformie był to major wojska polskiego, 
ale od takzwanego słomianego lub pustego re­
gimentu, t. j. bez żadnej służby czynnej i 
bez żadnego żo łd u , tylko z prawem nosze­
nia uniformu.

Był to Włoch, nazwiskiem Sabi, awan­
turnik i gracz hazardowy, który baw ił te ­
raz w Polsce, aby opatrzyć się trochę w 
złoto, a potem włóczyć się po wszystkich 
stolicach europejskich i zakładać tam  jask i­
nie szulerskie. Drugi mężczyzna był wyso­
ki , barczysty, jak  Herkules zbudowany, 
z twarzą ciem no-sniadą, z oczyma niespo- 
kojnerai i przenikliwemi, które od razu bu­
dziły obawę i nieufność.



powodem zaniedbania tej sprawy. Przyczy­
n ia się do tego także brak potrzebnych sił 
roboczych w technicznych władzach admi 
nistracyjnycli, wskutek czego pomiary i p la­
ny nie mogą być na czas wykonane. Mow 
ca oświadcza w końcu, że nie wniesie re- 
zolucyi lecz ograniczy się na prośbie, aże­
by rząd zastanowił się nad temi stosunka­
mi i postarał się o powiększenie technicz­
nego personału i podwyższenie pozycyi na 
budowle wodne w Galicyi.

Izba uchwala tę  petyeyę i następne we 
dług wniosków komissyi.

Wśród rozprawy nad budżetem mini­
sterstw a wyznań i oświecenia lir. Co r o ­
n i  n i wspomina, że interpelował już rząd 
w sprawie połączenia krajowych rad  szkol­
nych dla Gorycyi i Istryi z radą tryestyń- 
slcą ale dotąd nie otrzymał odpowiedzi.

M inister dr. S t r e m a y r :  Na inter 
pelacyę wniesioną przez szanownego mówcę 
będę mógł wkrótce odpowiedzieć, jednakże 
już dzisiaj pragnę oświadczyć, co następuje: 
Rząd musi wychodzić z zupełnie uzasad­
nionego zapatrywania, że krajowe władze 
szkolne i krajowe rady szkolne są organami 
administracyjnemu m inisterstw a oświecenia 
a nie organami autonomicznemu. Rząd mu­
si kłaść nacisk na tę okoliczność szczegól­
nie w krajach, w których kwestye szkolne 
nabierają barwy narodowej. Rząd stara  się 
wykonać postanowienia ustawodawstwa pań­
stwowego i krajowego i przestrzegać kom- 
petencyi, ale z drugiej strony nie zapomina
0 środkach, które w interesie oświaty mu­
szą być zarządzone.

Dr. W e d 1 wniósł następującą rezo- 
lu cy ę : C. k. ministerstwo zechce postarać 
się o to, ażeby agendy m inisterstwa wyznań
1 oświecenia rozdzielone zostały.

Wniosek ten przekazano komissyi bu­
dżetowej do sprawozdania.

Z dalszej rozprawy podnosimy jeszcze 
mowę dep. Fr. W e b e r a ,  który użalał się 
że w Wiedniu, gdzie tylu przebywa Czechów 
niema kościoła, w którym odprawianoby n a­
bożeństwo w czeskim języku. Dr. Edward 
S u e s s dał mówcy odpowiedź dosadną, 
k tó rą  Izba oklaskami okryła.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Austrya ■ W ę g r y .  Hr. Franciszek 
Z i c hy-V  a s o n y k e ó ,  tajny radca, miano­
wany został nadzwyczajnym ambasadorem 
austryjackim  w Stambule a b. dyrektor je- 
neralny wystawy powszechnej tajny Radca 
br."W ilhelm S ch  wa r  z - S e n b o r  n nadzwy­
czajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy rządzie Stanów Zjednoczonych.

— Wiedeński korespondent Czasu po­
daje taką charakterystykę nowego gabinetu 
w ęgierskiego:

Z małemi wyjątkami prasa wiernokon- 
stytucyjua swobodnie odetchnęła na wiado­
mość o utworzeniu gabinetu węgierskiego 
Dzienniki w itają nowy gabinet węgierski 
jako sprzymierzeńca tutejszego systemu rz ą ­
dowego. Nie można tem u rozumowaniu od­
mówić słuszności. Gabinet hr. M ajlatha po­

witałyby dzienniki konserwatywne i kato ­
lickie, gabinet B itto - Bartal-Ghyczy mają 
prawo powitać dzienniki liberalne. Na czas 
najbliższy, nieokreślony znaczy ten gabinet 
status quo z tej i z tam tej strony Litawy. 
To jest fakt niewątpliwy. Ani p. B itto nie 
sprawi trudności ks. Auerspergowi, ani o d ­
wrotnie, a br. Andrassy i nadal popierać 
będzie znakomitym wpływem swoim oba ga­
binety. Cóż znaczy gabinet B itto? Ani re- 
wizya ugody w kieruuku lewicy, ani jej 
ścieśnienie w kierunku stronnictwa konser­
watywnego. Jedno i drugie odpowiada po­
trzebom i widokom tutejszego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. Jak długo potrwa 
gabinet B itto? to inne pytanie. Mało podo­
bno jest polityków, którzyby uie przyznali, 
że to także tylko prowizoryum. Nie brakło 
tutaj opiuij pessymistycznych, a takie nazwy, 
jak  „Hasner w a t y l i „ g a b i n e t  a rab sk i11 
lub „zastępcy p. Tiszy albo p. Sennyeya , 11 
lub „gabinet okolicznościowy — gabinet od 
biedy11 można było wczoraj i dziś czytać i 
słyszeć bardzo często.

Zdaniem mojem ocena znaczenia ga­
binetu obecnego jest bardzo łatwą. Wszy­
scy dawniejsi ministrowie zachowali swe 
teki, z wyjątkiem nowych trzech ministrów 
pp. Bitto, B artala i Ghyczego, a ponieważ 
opiuja publiczna nie wspomina o dawnych 
m inistrach, tylko nazywa gabinet nowy i- 
mieniem trzech nowych jego członków , a 
właściwie „gabinetem Ghyczy - B artal zw a­
nym B itto 11 przeto z tymi trzema mężami 
liczyć się trzeba. Otóż p. B itto, nowy p re ­
zes gabinetu, w najlepszym razie nie jest 
lepszą silą, niż p. Szlavy, były prezes g a ­
binetu ; co do zasad są sobie równi, co do 
zdolności przyznawano nawet p. Szlavemu 
pierwszeństwu) przed p. Bitto. Więc pod 
względem osoby naczelnika m ała zaszła 
zmiana, i to wcale nie zasadnicza. Ale jakże 
różnią się od siebie dwaj in n i , prawdziw ie 
znakomici mężowie pp. Jerzy B arta l i Ko- 
loman Ghyczy ! Już w oświadczeniu p. Ghy­
czego, iż wstępuje do gabinetu dla uporząd­
kowania finansów, że atoli obstaje przy z a ­
patryw aniach swych w sprawach politycz­
nych, leży zaród słabości całego rządu w ę­
gierskiego. P. Koloman Ghyczy wprawdzie 
jest umiarkowańszym od p. Kolomana Tiszy 
i zapewne nie zechce puruszać kwestyj 
prawno-politycznych, ale prawy ten i nie­
pospolitych zdolności mąż stanu zawsze 
bardziej zbliża się do lewicy, lubo od niej 
się usunął, i należy do obozu prawdziwie 
liberalnego, lubo liberalizm  nieco inaczej 
pojmuje, niż to tu taj powszechnie tłu m a­
czyć lubią. Jeżeli baron Seunyey byłby nie 
wątpliwie autypodem Tiszy, to Jerzy B ar­
tal jest poniekąd antypodem Ghyczego. 0 - 
statn i jest tyralierem  stronnictwa liberalne­
go, B artal stronnictwa konserwatywnego. 
Ghyczy nie zechce poróżnić się z T iszą , 
B artal z Sennyeyem. Wobec B artala powyż­
sze oświadczenie Ghyczego było prawie ko- 
niecznem, albowiem Ghyczy uie może in- 
dentyfikować się z Bartalem. Po wejściu 
B artala i Ghyczego do gabinetu pozostali 
jeszcze dwaj mężowie jako następni kandy­
daci do tek ministeryaleych, pp. Tisza Ko 
lomau i Sennyey Paweł. Gdyby był Tisza

wszedł do gabinetu, byłby to gabinet przed­
ostatni w Węgrzech, podług znanego po ­
wiedzenia, które powtórzono w dzienniku 
waszym. Ponieważ p. Tisza stanął na ubo 
czu, trudno "wiedzieć, czy p. Tisza wy­
przedzi p. Sennyeya, czy też po p. B itto 
odrazu p. Sennyey obejmie władzę. Opo­
wiadają tu taj, a niemam powodu wątpić 
o t e m , iż p. Sennyey był wezwanym i 
stanowczo odmówił; niechciał ani wejść do 
g ab in e tu , ani podjąć się złożenia gabinetu. 
P. Sennyey abstencyą swoją zadowolnił 
podobno oba stronnictwa, liberalne i k o n ­
serwatywne. Pierwsze stronnictwo obawia 
Jo się wejścia p. Sennyeya do g ab in e tu , 
ostatnie nie życzyło sobie przedwczesnego 
jego wystąpienia na arenie politycznej.

l^rancya. Wielkie wrażenie wywołał 
następujący artykuł Republięue Franęaise o 
manifestacyi chislehurskiej :

„Cały ruch, który frakeya imperyalis- 
tyczna od ośmiu dni odbywa, nie mógł 
mieć żadnego innego znaczenia , jak  tylko 
to, że wywoła! nieco hałasu. Manifestacya 
z dnia IG marca była raczej zuchwałą 
przechwałką, niż sprzysiężeniem a podróż 
byłego m inistra rządowego kandydata i siu ■ 
gi 2 go grudnia nie -wywoła we Francy i a- 
ni wielkiego oburzenia ani też wielkiego 
przerażenia. Dla tego to z okazyi zajścia 
tego przytoczymy słowa Guizota o p iel­
grzymce monarchistów do Belgreve-Square: 
„Frakeya ta  robi wiele hałasu ; nie sądzi 
my by zamiary jej dalej sięgały. Lubo spra 
wa ta  je s t dla każdego obojętną, to jednak 
należy ją  seryo traktować. Niepodobna c ie r­
pieć, aby przywódzcy frakcyi, pierwsi i o- 
statui, starzy i m łodzi, deputowani, ludzie 
stanu i dziennikarze gromadzili się około 
pretendenta i wyprawiali demonstracyę. To 
coś więcej niż uszanowanie dla nieszczę­
ścia, a prócz nieszczęścia należy także i 
coś innego uszanować . 11 Chcieliśmy, wyra­
żając nasze myśli, trzymać się słów znako­
mitego mówcy, naczelnego przywódzcy stron­
nictwa koserwatywnego i koteryi doktry­
nerskiej, k tóra dziś dzierży w swem ręku 
ster Francyi i k tóra w obec frakcyi Bona- 
partystów znosi to, czego Guizot wobec 
Berryera i zwolenników hr. Chamborda 
znosić nie chciał. Z rsztą zdaje nam się, iż 
dobrze jeś t odświeżyć przykład Guizota w 
pamięci tych, którzy z dumą utrzymują, iż 
w spuściźnie po nim otrzym ali jego za­
sady i politykę. A opierając się na 
historyi parlam entaryzm u z owych czasów 
zapytujemy ks. Brogliego, jakich użył środ­
ków, aby jeżeli nie przeszkodzić zawichrze- 
niom frakcyi bonapartystów to uspokoić Fran- 
cyę i dowieść jej, że nie potrzebuje się o- 
bawiać tego hałasu, tej demonstracyi, któ­
rą  urządziła garstka agitatorów na korzyść 
dynastyi złożonej z tronu przez zgromadze­
nie narodowe. Czy siedmiolecie zasługuje 
na obronę przed bohateram i 2  grudnia, tak  
jak  broniono Ludwika F ilipa przeciw jego 
kuzynowi hr. Chambordowi? Czy na to u- 
tworzono septenat, aby ułatwiać sprzysięże- 
nia jednym w Chantiily, drugim w Paryżu 
i Wersalu, trzecim  w Anglii a innym znów

we Wiedniu, Frohsdorfie i Antwerpii ?' J e ­
żeli Francya miałaby w ten sposób przez 7 
la t być wydaną na łup skoalizowanym 
stronnictwom monarckicznym, to trzebaby 
zwątpić o przyszłości Francyi. Ks. Broglie 
i towarzysze nie mogą brać odpowiedzial­
ności za taką po litykę. Mimo to musimy 
oświadczyć, iż sumienie publiczne oska.za 
ministrów, iż są jeżeli nie współwinnymi to 
sprzymierzeńcami i obrońcami stronnictwa, 
które domaga się przywrócenia cesarstwa 
i odważa się protestować przeciw uchwale 
zgromadzenia narodowego, k tórą dynastya 
Bonapartów z tronu francuzkiego złożoną 
została11.

— Z dniem 20. b. m. upłynął dwu­
miesięczny czas zawieszenia wydawnictwa 
dziennika Unwers. Pierwszy po zawieszeniu 
numer tego dziennika zav,uera na czele na­
stępujące breve ojca św. do naczelnego re ­
daktora p. Ludwika Veuillot:

„Do naszego ukochanego syna Ludwika 
Yeuillot. Papież Pius IX.

Kochany Synu! Pozdrowienie i błogo­
sławieństwo apostolskie. Otrzymaliśmy pismo 
z dnia 19. stycznia, w którem podajesz do 
Naszej wiadomości d e k re t, przeciw panu 
wydany, o którym zresztą wiedzieliśmy już 
z dzienników. Pospieszamy z odpowiedzią 
na to pismo aby tym sposobem Twoje ku 
Nam przywiązanie odwzajemnić ojcowską 
miłością.

Jest to smntnem znamieniem czasu, 
że nieprzyjaciele Boga i kościoła katolickie­
go na całym świecie się rozprzestrzeniają, 
a powodowani straszną namiętnością dążą 
z -wytężeniem wszystkich sił i całej swej 
potęgi do obalenia kościoła, co im się jednak 
nie uda. Nieprzyjaciele c i , chcąc swe za­
miary w czyn wprowadzić, wyzyskują w 
ohydny sposób cierpienia i trudności, które 
na ludach katolickich ciężą, równocześnie 
zaś stara ją  się utrzymywać i podtrzymywać 
rozterki i wzburzenia umysłów, aby tem 
łatwiej mogli panować.

Ponieważ w tem wielkiem wstrząśnie- 
uiu społeczeństwa, usiłowania Twoje i za­
miary zawsze wiernie ku dobremu były 
skierowane, nie powinieneś się dziwić, że w 
trudnem  znajdujesz się położeniu. Lecz pod­
czas gdy najzaciętsi nieprzyjaciele kościoła, 
sądząc iż bezpiecznie p o stęp u ją , wkrótce 
już ujrzą się na spadzistej drodze niespra­
wiedliwości i zagłady; podczas gdy ci, k tó­
rzy światło z ciemnością pogodzićby chcieli 
a łudząc się w nierozsądku swym pochle­
biają sobie, iż osiągnęli cel swoich życzeń; 
podczas gdy znów inni z bojaźni przed okro­
pną burzą uchylają głowy przed fałszywą 
mądrością tego stulecia, sądząc niesłusznie, 
iż tym sposobem ujdą burzy — Ty, jak  
wszyscy dobrzy, z silnem i spokojnem ser­
cem oczekujesz czasu i godziny, którą Nie­
bieski Ojciec w potędze swej przeznaczył i 
aż do tego czasu trwasz w modlitwie przed 
tronem  Tego, do którego dochodzą słowa 
pokornych i ofiary uciemiężonych.

Życzymy sobie, aby błogosławieństwo 
apostolskie, którego na życzenie Twoje udzie­
lamy niniejszem Tobie i współpracownikom 
Twoim, stało się zwiastunem pomocy Nie­
bieskiej i poręką Naszej przychylności.

— Fogelwander ! — zawołał Sabi za­
trzymując naszego oficera — gdzieżeś ty  b y ­
wał tak  długo ? Poczekaj, przedstawię ci 
kogoś , zkim ci znajomość z pewnością bę­
dzie bardzo pożądana. Monsieur le chevalier 
de Seingalt... — dodał biorąc za ram ię swego 
wysokiego towarzysza.

Pan kaw aler de Seingalt ukłonił się 
grzecznie, i rozpoczęła się zaraz rozmowa 
ożywiona. Ten Seingalt, jak  się samozwań- 
czo m ien ił, był jednym z najsłynniejszych 
i najniebezpieczniejszych awanturników tego 
czasu. Przybywał z Warszawy, zkąd wyje­
chać był zniewolony i jadąc bez planu i 
ce lu , zawadził o Lwów, kilka dni się tu  
zatrzymując.

Sabi poznawszy Fogelwandra z awan­
turn ik iem , zaprosił obu na wieczór do sie­
bie. Fogelwander wiedział, na jakie się na­
raża niebezpieczeństwo przyjmując zapro­
szenie, ale oprzeć się nie mógł. Kawaler 
de Seingalt objeżdżał całą Europę, znał 
doskonale wszystkie stolice, przebywał naj­
rozmaitsze przygody, a o wszystkiem tak 
wybornie opowiadać umiał że Fogelwander, 
stęskniony i znudzony tak długim pobytem 
w garnizonie lwowskim , nie mógł sobie 
odmówić tej przyjemności, jaką mu spra­
wiała rozmowa z cudzoziemcem. Nadto Sabi 
nagadał mu mnóstwo niestworzonych rzeczy 
o swoim rodaku:

— Jest to człowiek sławny w całej 
Europie i jednem słowem znakomity — opo­
wiadał Sabi — zuają go w Londynie, w Pa­
ryżu , w W iedniu, B erlinie, M adrycie, We-

necyi, N eapolu, w Rzymie, w Petersburgu, 
w Warszawie — a wszędzie obracał się mię­
dzy najznakomitszą arystokracyą. Jest hrabią 
papiezkim i kawalerem złotej ostrogi, napisał 
kilka dzieł uczonych; w Warszawie bywał 
u króla jako gość bardzo mile widziany, na 
nieszczęście jednak poróżnił się z p. łowczym 
Branickim  o aktorkę signorę B inetti, wy­
zwał go na pojedynek, zranił i wyjechać 
musiał. Był u wojewody Potockiego w Kry- 
stynopolu, teraz jedzie do księcia Lubom ir­
skiego do Ł ańcuta, który bardzo go ceni 
i koniecznie bliżej poznać pragnie... Byłbyś 
szalony, gdybyś unikać chciał znajomości 
tak znakomitego człowieka...

Pan major Sabi wielbiąc tak  zalety 
swego „własnego11 rodaka, zapomniał dodać 
kilka tylko drobnych szczegółów, zapomniał 
w pospiechu nadm ienić, że ten sławny ka­
waler de Seingalt był szalbierzem, że w We- 
necyi wyłamał się z więzienia, że w Lon­
dynie omal go nie powieszono za sprzedanie 
fałszywego wexla, że w Madrycie ledwie co 
nie zamieniał więzienia na galery, że w P a­
ryżu wydano przeciw niemu lettre de cachet, 
że z Florencyi Wielki Książę wypędził go 
za spółkę z szulerami...

Fogelwander nie znał odwrotnej strony 
medalu i uległ pokusie... Wieczór udał się 
na umówione miejsce, a gdybyśmy tam po­
szli za nim z czytelnikiem naszym , ujrzeli­
byśmy go przy stole, jak  rozpalony trunkiem  
i namiętnością, z bladą, wzburzoną twarzą, 
z sp-.ekhmi od gorączkowego rozdrażnienia 
u stam i, z oczyma iskrzącemi się złowrogim

żarem — rzuca lichwiarskie dukaty na ha­
zard szalonej gry zwanej passa dieci.

Fogelwander po kilku chwilach szczę­
ścia, które uśmiechnęło się doń zwodniczo, 
począł przegrywać stawkę po stawce. Za go­
dzinę nie m iał już jak  pięćdziesiąt dukatów. 
Kilkakrotnie głuchy, stłumiony glos rozsądku 
odzywał się doń napomnieniem, ale nam ięt­
ność przemogła. Rozpacz, gniew, wściekłość 
i ustawiczna nadzieja powetowania straty , 
gnały go jak  furye piekielne w zasadzkę. 
Obaj W łosi, Sabi i kawaler de SeiDgalt 
grali z zimną krwią, wesoło i swobodnie, a 
Seingalt ustawicznie opowiadał najrozm ait­
sze przygody, kłam iąc i przesadzając z bez- 
przykładnem  samochwalstwem.

Przed Fogelwandrem leżał już tylko 
drobny szczątek sumy, k tórą niedawno oku­
pił zastawem swej rangi. Przeliczył ją  drżą- 
cemi rękami, ułożył w stos i chciał rzucić 
na jedną stawkę. Seingalt, który trzym ał 
bank, odsunął pieniądze z grzecznym uśm ie­
chem.

— Cospetto! — dość już na dzisiaj. Mój 
panie hrabio, nie masz dziś szczęścia, zo­
staw tę rezerw ę; niechaj to będą smocze 
zęby, 7, których w szczęśliwszej chwili wy­
rosną znowu legiony złotych holenderskich 
rycerzy !...

I wyciągając się na krześle poprawił 
piżony na swej upudrowanej fryzurze, strze- 
pal aksam ituy frak a la Pompadour, i rzucił 
wzrok zadowolony na swoje jedwabne poń­
czochy a rmtlenu i na duże szpinki przy 
trzewijcaęh, których kamienie były podej­

rzanego blasku i bardzo podejrzanej wiel­
kości.

Po tem  z kieszeni swej długiej, białej 
i złotem haftowanej kamizelki wyciągnął 
dużą k ieskę, aby w nią pozbierać wygrane 
pieniądze. Gdy wyciągał woreczek, wysko­
czyła z kieszeni i padła na stół m ała m i­
niaturka na kości słoniowej a potoczywszy 
się po stole, zatrzym ała się na dukatach, 
które jeszcze leżały przed Fogelwandrem.

Młody oficer siedział podówczas w ła­
śnie w głębokiem zadumaniu, a oczy jego 
wlepione były w resztkę złota. M iniatur­
ka uderzyła go tedy zaraz. Obojętnie i p rze­
lotnie spojrzał z początku na m iniaturkę i 
chciał ją  już odsunąć Seingaltowi, gdy na­
raz drgnął cały, a na twarz mu wystąpił 
wyraz nagłego zdziwienia. Chwycił gorącz­
kowo szybkę z słoniowej kości i począł się 
jej chciwie przypatrywać...

M iniaturka pochodziła z pod lichego 
widocznie pędzla, ale mimo to z dokładną 
wiernością oddawała rysy, które na zawsze 
wbiły się w pamięć i wyobraźnię Fogelwan­
dra. Sylwetka wyobrażała młodą dziewczy­
nę niepospolitej piękności, ubraną w strój 
o wschodnich cechach. Był to dziwnie po­
dobny choć niezręcznie malowany portret 
owej tajemniczej, nieszczęśliwej ofiary Sza- 
china, nad której wyswobodzeniem myślał 
Fogelwander.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



3
Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 31. 

stycznia 1874, a 28 roku Naszego Pontyfi­
katu, Pius IX .  Papież."

— Z Paryża piszą do Gaz. Kol. „Cie­
kawą będzie rzeczą dowiedzieć się, jakim 
to sposobem ks. Broglie otrzymał dnia 18.
b. m. w zgromadzeniu narodowem większość 
62 głosów Przed posiedzeniem odbyło 40 
członków skrajnej prawicy konferencyę, na 
której uchwalono pod tym tylko warunkiem 
głosować za rządem, jeżeli ks. Broglie nie 
będzie robił żadnych uwag nad ustawą z 
2 0  października, postanawiającą przedłuże­
nie władzy m arszałka Mac Machona na la t 
siedm. M inister spraw wewnętrznych przy­
sta ł na to. Z drugiej strony przyrzekli bo- 
napartyści wspierać gabinet, jeżeli ks. Bro­
glie nie będzie czynił żadnych alluzyj do 
ostatniej manifestacyi w C-hiselhurst. I ten 
warunek przyjął ks. Broglie. W skutek tego 
miał on zapewnioną taką samą większość 
jak  przy interpelaeyi deputowanego Chri- 
stophle. Niezadowolenie legitymistów z obe­
cnego gabinetu objawiło się tern jedynie że 
deputowany Dahirel sam jeden głosował 
z lewicą. Deputowany Cazenove de Pradine 
zainterpelowawszy rząd w jednej kwestyi i 
wzbudziwszy tym sposobem przelotną n a ­
dzieję w stronnictwie republikańskiem, gło­
sował następnie za porządkiem dziennym, 
przyjętym przez gabinet. Siedmiu legitym i­
stów, a między nimi F ran c lie u id u  Tempie, 
wstrzymało się od głosowania. Z pomiędzy 
deputowanych lewego centrum nie głosowało 
pięciu. Frakcya „konserwatywnej lewicy," 
do której między innymi należą: Kazimierz 
Perier, Beranger, Ludwik Wołowski i Mar- 
tel, głosowała przeciw porządkowi dzienne­
mu, na który rząd się zgodził. Skutki gło­
sowania na tem  posiedzeniu zaczynają już 
objawiać się w różnych kierunkach. Z jednej 
strony ośmieliło to głosowanie legitymistów 
do podpisywania zbiorowych petycyj, żąda­
jących przywróc enia monarchii bourbońskiej; 
z drugiej zaś dowiodło przywódzcom lewego 
środka, iż za pomocą dzisiejszego zgroma 
dzenia narodowego nie podobna im dostać 
się do steru. Okoliczność ta  pobudza ich 
na nowo do żądania rozwiązania Izby w er­
salskiej.

Rozmaite dzienniki donosiły, że mię 
dzy Thiersem a Ledru Rollinem najzupeł­
niejsze panuje porozumienie co do kwestyi 
jak  najrychlejszego rozwiązania parlam entu 
francuskiego. W tej mierze miano już n a ­
wet postanowić, że stronnictwo radykalne 
m a się zachować zupełnie biernie w obec 
agitacyi za rozwiązaniem Izby wersalskiej. 
Doświadczenie nauczyło, do czego prowadzą 
demonstracye stronnictwa radykalnego za 
rozpisaniem nowych wyborów. Obecnie po­
stanowiono, aby w kwestyi tej wystąpiły 
żywioły umiarkowańsze, które ze względu 
na handlowe i przemysłowe interesa kraju 
i na szkody, jakich m ateryalne interesa 
kraju dozuają w skutek rozłamu w zgroma­
dzeniu narodowem, żądać m ają lozwiązania 
izby i rozpisania nowych wyborów."

Anglia . Podajemy dziś dosłowne 
brzmienie mowy tronow ej, odczytanej 19.
b. m. w parlamencie angielskim:

„Milordowie i Panowie! Wydawszy za­
rządzenia, jakie okazały się potrzebnemi 
skutkiem ustąpienia ostatniego ministerstwa, 
wzywam znów waszej rady. Stosunki moje 
do wszystkich zagranicznych mocarstw są 
zawsze bardzo przyjazne. Ńieomieszkam sko­
rzystać z wpływu wynikającego z tych ser­
decznych stosunków, aby utrzymać spokoj 
europejski i wiernie wypełniać międzynaro­
dowe zobowiązania. Zaślubiny mego syna, 
księcia Edynburgskiego z W. księżną Ale- 
ksandrówną rossyjską są dla mnie zarówno 
źródłem szczęścia jak i zadatkiem przyjaźni 
obudwu wielkich mocarstw. Wojna z królem 
Aszantów po zajęciu i zburzeniu stolicy nie­
przyjacielskiej zakończyła się układami, któ­
r e ,  mam nadzieję, doprowadzą do bardziej 
zadawalniającego stanu rzeczy na Zachodnich 
Wybrzeżach Afryki. Odwaga, karność i wy­
trw ałość, których wojska moje, tak lądowe 
jak  morskie dały dowody, niemniej też dziel­
ne i zręczne dowództwo stwierdziły wśród 
najtrudniejszych okoliczności w sposób świe­
tny dziejową sławę wojowników brytańskich. 
Głęboko ubolewam , że posucha ubiegłego 
la ta  dotknęła najludniejsze prowincye mego 
indyjskiego państwa i wywołała dotkliwy 
niedostatek, a w niektórych częściach kraju 
klęskę głodową, a to na przestrzeni zamie­
szkałej przez wiele milionów. Poleciłam 
jenerainem u gubernatorowi Indyj, by nie 
szczędził kosztów w celu złagodzenia tej 
okropnej klęski.

Moi Panowie z Izby gmin! Prelim ina­
rze wydatków państwa na najbliższy rok 
finansowy zostaną wam niezwłocznie przed­
łożone.

Milordowie i Panowie! S trata czasu i 
wielkie koszta połączone z przeniesieniem 
-własności ziemskiej w Anglii, były długi 
czas powodem zarzutów przeciw naszemu 
ustawodawstwu i zuacznem utrudnieniem  
dowolnego rozporządzania własnością grun- 
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tową. Przedmiot ten już w poprzednich 
sesyach zwracał na się uwagę parlam entu. 
Mam nadzie ję , że środk i, które teraz pod­
dane zostaną waszemu ocenieniu, okażą się 
odpowiedniemi do usunięcia wielu niedogo­
dności, na jakie się użalano.

Uznacie zapewne za stosowne, aby 
reforma sądownictwa, uskuteczniona w Anglii 
na podstawie uchwały przyjętej w ciągu 
poprzedniej sessyi, rozciągniętą została we­
dle tych samych zasad także na Irlandyę 
i zechcecie przedmiotowi tem u poświęcić 
część czasu swego. Większa część tych zmian 
nie dałaby się zastosować do trybunałów 
szkockich; zechcecie wszakże względem tej 
części mego królestwa obrać najstosowniej­
szą drogę, aby procedurę trybunałów szkoc­
kich urządzić wedle wymagań naszego u- 
stawodawstwa. Między projektami mającemi 
na oku odrębne interesa Szkocyi, przedło­
żony wam zostanie zarys ustawy, zm ierza­
jącej do ułatwienia sprzedaży własności 
ziemskiej.

Wywiązały się znaczne trudności i pod­
niesione zostały ze strony licznych klas 
ludności zażalenia w sprawie aktu parla­
m entarnego, który normuje stosunek pryn- 
cypałów do robotników i aktu z r  1871, 
który traktuje o wykroczeniach fabrycznych 
a wreszcie względem ustawy o zmowach 
w celach sprzecznych z ustawami, mianowi­
cie o ile odnoszą się do wykroczeń, o któ­
rych właśnie była mowa.

/iyczę sobie, abyście owładnęli cały 
m ateryał i kwestye o które tu  chodzi, za- 
uim przyłożycie ręki do nowego ustawo­
dawstwa w tym przedmiocie. W tym  celu 
złożyłam komisyę królewską, której zada­
niem będzie dokładne zbadanie dotychcza­
sowych ustaw i poczynienie ulepszeń, jakie 
okażą się potrzebnemi. Wniesionem zosta­
nie dalej przedłożenie, które będzie miało 
na oku owe części ustaw o sprzedaży napo­
jów gorących, które dały powód do skarg 
i zdają się wymagać ulepszenia. Uwaga 
wasza będzie także zwróconą na ustawy o 
niektórych stowarzyszeniach kasowych. Wszy 
stkie te sprawy wymagać będą sumiennego 
rozbioru, i zasełam modły do Wszechmo­
cnego, by obradami waszemi kierował na 
pomyślność mojego państwa."

— Wszystkie dzienniki londyńskie 
zgadzają się w tem, że rezultat manifestacyi 
w Chislehurst byt dla sprawy bonaparty 
stów pomyślnym. Morning Post, Standart, 
Ilour z nietajonem zadowoleniem rozpisują 
się o wypadkach zaszłych 16. m arca w gro 
nie cesarskiej rodziny. Times i Daily Tele- 
graph, które wcale nie sympatyzują z ce­
sarstwem, przyznają jednak otwarcie, że 
dziś miody pretendent z Chislehurst w d a­
leko korzystniejszem znajduje się położeniu 
niż wszyscy jego współzawodnicy. Times 
przypomina, że przed 30 laty, w listopadzie 
184, r., h rab ia de Chambord w Londynie 
podobną urządził był reoepcyę, na której 
oświadczył, iż każdej chwili spodziewa się 
powołania ze strony narodu francuskiego. 
Wskazuje nadto na recepcyę odbytą w 7 
ła t później w Claremont, gdzie przy zwło­
kach Ludwika Filipa pp. Dupin, Tkiers i 
kilku innych weteranów parlam entaryzm u 
przysięgali wierność hrabiemu Paryża. Obok 
dwóch tych pretendentów występuje z kolei 
w naturalnym  porządku rzeczy spadkobier­
ca Napoleona III., otoczony kołem wiernych 
przyjaciół, których przyjmował w Chislehurst. 
„Spadkobierca w Chislehurst, ma wielką 
nad monarcbicznymi współzawodnikami swy­
mi przewagę, wyobraża on bowiem potęgę 
opierającą się na zasadzie powszechnego 
glosowania. Powołuje się na przeszłość, chcąc 
tem dowieść, że przodkowie jego wolnym 
wyborem przez lud powołani zostali do s te ­
ru  rządów i za przykładem  ich opiera swoje 
pretensye do tronu na zasadzie podobnego 
głosowania. Przeszło 6000 biletów wizyto­
wych oddano u bramy w Chislehurst. Prze­
konani jesteśmy, że hrabiem u de Chambord 
przenigdy nie udałoby się podobnej urzą­
dzić demonstracyi w A nglii; nikt też łu ­
dzić się nie będzie tem, żeby dynastya or­
leańska na wielkie sympatye u narodu fran­
cuskiego liczyć mogła."

H iszpania, Dziennik urzędowy z d. 
18. b. m. nie podaje nowych wiadomości 
z północnego teatru  wojny. Do Somorro 
stro przybył jeueral Jose Concha i miał 
przed swym odjazdem na wyspę Kubę d łu ­
gą _ konferencyę z marszałkiem Serrano. Po­
twierdza się w iadom ość, że oddział Karli - 
stow pod dowództwem Agredy wzięty zo­
stał w prowincyi Burgos do niewoli. W 
Barcelonie wywołała porażka jenerała Nou- 
vilasa głębokie w rażenie; do Gerony i Fi- 
gueras przybywają codziennie rozbitki ko­
lumny tego je n e ra ła , lecz dotąd nie ma 
jeszcze pewnych i zgodnych wiadomości o 
rozm iarach tej klęski wojsk republikańskich. 
Zwycięzca Saballs wkroczył do OlotJ po­
mimo że cytadela tego m iasta ciągle jesz­
cze broni się przeciw powstańcom. Izcjuierdo, 
jeneralny kapitan  Katalonii, który w tych 
dniach zdaje swe dowództwo jenerałowi Ser- 
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rano-Bedoya wydał ogłoszenie, w którem  
między innemi m ów i:

„Porażka jenerała  Nouyilasa nie po­
winna nas zniechęcać lecz przeciwnie po­
winna ona nowej dodać nam odw agi, tak 
potrzebnej do ratow ania wolności. Jedność, 
karność i poszanowanie władz są niezbęd­
ne. L ic 'ę  na to."

Półurzędowo dzienniki hiszpańskie wy­
rażają się z wielką goryczą o Francyi, k tó­
ra  według ich mniemania wszelkiemi moż­
liwemu środkami wspiera pow stanie Karli- 
stów. (Właśnie doniósł telegram , że władze 
francuzkie aresztowały ajenta karlistowskie- 
go Santa C ruz; przyp Red.)

Miuisteryalny Gobierno umieścił przed 
kilku dniami długi artykuł, w którym  wzy 
wa rząd francuzki, aby rozkazał prefektom 
departamentów pogranicznych ściślej pilno­
wać granicy przez k tórą Karlistom  usta 
wicznie dowożą przybory wojenne. Wywody 
tegr. dzieunika powtórzyła półurzędowa 
Iberia dodając od siebie, iż takie postępo­
wanie pogranicznych władz francuzkich wo­
bec Karlistow jest jawnem naruszeniem 
prawa międzynarodowego i że m inister 
spraw zagranicznych zamierza od siebie w 
tej kwestyi uczynić energiczne przedstaw ie­
nie rządowi francuzkiemu.

Wątpić się jednak godzi, czy to uczy­
ni ; wszak rząd madrycki nie jes t uznany 
przez Francyę ani przez żadne inne m o­
carstwo europejskie.

W ł o c h y .  Dziś obchodzą we Wło­
szech dwudziesto-pięcioletni jubileusz pano­
wania króla W iktora Emanuela. Komitet 
obywateli rzymskich miał wręczyć m onar­
sze następujący adres, okryty wielu ty sią ­
cami podpisów: Najjaśniejszy panie! Rzy 
mianie którzy dzięki Tobie, Najj. Panie, 
stali się wolnymi obywatelami wielkiego 
narodu, pojmują całą doniosłość dnia dzi­
siejszego. W dwudziestu-pięciu latach Twych 
rządów zawartą jes t cała h istorya nowej 
Italii. One to spełniły wolę stu tysięcy m ę­
czenników. Chorągiew wręczona Tobie Najj. 
Panie pod Norarą przez wiekopomnego kró- 
.a Alberta I. powiewa dziś m ajestatycz­
nie na Kapitolu. Twoje męztwo, Twoja 
wielkoduszność i jedność Włoch, utrzym ają 
ją  tam  na zawsze. Możesz być dumnym 
Najj. Panie, ze spełnienia takiego dzieła. 
Najj. Panie ! Rzymianie życzą Ci, abyś do­
konawszy tak wielkiego politycznego zada­
nia dożył zupełnego rozwoju sił narodowych. 
Mimo, że ostatni weszliśmy w skład rodzi­
ny włoskiej, będziemy zawsze pierwszymi 
ilekroć przyjdzie stanąć w obronie ojczyzny. 
Rzym pozdrawia w Tobie Najj. P a n ie ! kró­
la, obywatela i pierwszego żołnierza Italii.

— L a  Presse otrzym ała wiadomości z 
Rzymu, według których bardzo dobrze tam 
przyjęto przychylne nader wyrażenie się pa­
na de Corcelles o panu de Noailles. Amba­
sador przy Stolicy Apostolskiej miał po kil­
ka razy oświadczyć się z tem,że dopóki t a ­
ki mąz, jak  pau de Noailles, reprezentować 
będzie Francyą w Kwirynale, dopóty obie- 
dwie reprezentacye francuzkie w Rzymie 
będą mogły bardzo przyjemne mieć ze so 
bą stosunki. L a  Presse dowiaduje się, że 
postępowanie pana de Corcelles polega na 
poufnych instrukcyach rządu, że nader usilnie 
mu polecono, „aby popierał missyę pana 
de Noailles, który pracować ma pilnie nad 
pojednaniem Kwirynału z Watykanem."

K R O N I K A .

— Posiedzenie rady miejskiej od
będzie się we Czwartek dnia 26go. marca b .r . 
z uderzeniem godziny 6tej wieczorem w sali ra- 
tuszowej. Na porządku dziennym: 1) Wnioski 
dotyczące poboru gminnego podatku czynszowe­
go. Sprawozd. p. radny Dr. Semilski. 2) Spra­
wa sprzedaży hotelu angielskiego i Majerówki. 
Sprawozd. p. radny Dąbrowski. 3) Przyjęcie za­
pisu małżonków pp. Gergowiczów na rzecz za 
kładu kalek Łazarza. Sprawozdawca p, ra.iny 
Żółkiewski. 4) Rekursa w sprawach budowni­
czych, Sprawozd. pp. radni Dr. Sermak, W ierz­
bicki, Kossak i Moszczański.

O  Gratyfikacje. Za inieyatywą gene­
ralnego dyrektora kuleji Karola Ludvvika, dr. 
Edwarda Sochor, otrzymali wszyscy urzędnicy 
i słudzy tej koleji przez wzgląd na niepospolity 
obrót gratyfikacyg świąteczną (wielkanocną) w 
wysokości całej miesięcznej płacy. Jak się do­
wiadujemy, dyrektor ruchu kole: Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, p. Schreiber, poczynił również po­
trzebne kroki, aby i urzędnicy tej koleji, która 
ostatniemi czasy cieszyła się tak niepospolitym 
obrotem, otrzymali podobne gratyfikacye.

=  Kontrolorowie rucliu. Dla czu­
wania nad bezpieczeństwem i regularnością ru 
chu na koleji Karola Ludwika ustanowiono u- 
rząd osobny kontrolorów ruchu. Takimi kontro­
lerami mianowano: inżyniera Alojzego Neubau- 
era w Tarnowie, inżyniera Jana Oiza w Rzesz. . 
wie, inżyniera Karola Monne w PrzemypL , a- 
sy s ten ta  inżynierskiego Henryka Gassnera w

ICrasnom i inżyniera Henryka Teisseyre w Tar­
nopolu.

— W  Kasynie lnieszczariskiem
odbędzie się w piątek, 27 marca wieczorek mu­
zykalny. Początek o godzinie 8. wieczorem.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa prawniczego, przj^pominamy, odbędzie 
się dziś wieczorem o godzinie 6. w lokalu To­
warzystwa.

* Zuchwałą kradzież popełniono w 
nocy z soboty na niedzielę w handlu p. Win- 
cklera pod 1. 22 przy ulicy teatralnej. Złodzieje 
dobywszy się z piwnicy do sklepu , powylamy- 
wali wszystkie szuflady w stolach, z kąd zabrali 
w drobnej monecie przeszło 40 złr. Innych to­
warów prócz kilku paczek herbaty nie tknięto. 
Nazajutrz powiodło się policyi wyśledzić i u- 
więzić w szynku p. Kaisera przy ulicy Żółkie­
wskiej jednego z sprawców tej kradzieży. Jest 
nim Michał Romach, były parobek w handlu p. 
Winklera. Przyznał się do kradzieży i zwrócił 
większą część skradzionych pieniędzy. Przy tej 
kradzieży miał mu towarzyszyć inny jeszcze 
wyrobnik, którego poszukuje polieya.

* Pomniejsze kradzieże. Wczoraj 
skradziono w kamienicy pod 1. 6 w Rynku z 
karety stojącej w sieni parę latarń powozowych; 
kapitanowi p. Ferdynandowi G. pod 1. 24 przy 
ulicy Jagiellońskiej z pokoju niezamkniętego 
kołdrę wełnianą popielatą w pasy jasno i cie­
mno bronzowe, wartości 20 złr.

—  „Praw nika11 nr 12. z powodu 
święta na jutro przypadającego wyszedł już 
dziś i zawiera: 0 przesileniach giełdowych, na­
pisał Dr. Leon Biliński. (C. d.) —  Przegląd 
tygodniowy. — Praktyka sądowa i administra­
cyjna. —  Księga orzeczeń i Sentencyonarz c k. 
najwyższego Trybunału sprawiedliwości. —  Re- 
pertoarz orzeczeń c. k. najwyższego Trybuna­
łu. — Okólniki sądowe, — Literatura prawni­
cza. Limanowski „Dwaj znakomici komuniści".
— Wiadomości potoczne. (Izby notaryalne ; Izby 
adwokackie ; Mianowania Ad.)

*** Ś w ię to k r a d z tw o .  W Stawczsnach, 
w starostwie Gródeckiem, w nocy d. 10. na 11. 
b. m nie wy śledzeni dotąd sprawcy okradli cer­
kiew. Zabrali mianowicie rozbiwszy skarbonę, 
40 złr. w srebrze. Śledztwo sądowe w toku.

(Gj Zapiski tlyeeezyalue. Ks. Teo- 
dozy Wojtowicz, dotychczasowy pomocnik g. k. 
plebana w Płoskiem, objął zawiadowstwo g. k. 
probostwa w Żukotynie (dyecezyi przemyskiej). 
Ks. Maciej Grzybowski, pleban obr. lac. w Nie- 
mirowie (dyecezyi lwowskiej) zmarł dnia 11. 
marca 1874 przeżywszy lat 73 Administracyę 
osierociałego kościoła tamtejszego powierzono 
ks. Jędrzejowi Zolesowi, dotychczasowemu koo- 
peratorowi przy lac. kościele w Lipsku. Do pa­
rafii probostwa w Niemirowie należy 1179 dusz. 
Prawo patronatu przysłużą panu Aleksandrowi 
Kreuzenstern. —  Ks D r Rudolf Lewicki, pro­
fesor Teologii pastoralnej na Uniwersytecie tu ­
tejszym, otrzymał na dniu 8. marca 1874 ka­
noniczną instytucyę na lac. probostwo w Uhno- 
wie (dyecezyi lwowskiej). W obowiązkach para­
fialnych zastępywać go będzie nadal aż do koń­
ca roku szkolnego administrator ks. Izydor Ku- 
naszowski. — Ks. Jan Stryjski, wikary przy 
g k. kościele parafialnym w Stanisławowie, u- 
wolnio.nym został ze swej posady. — Ks Karol 
Fischer, dotychczasowy wikary przy lac. kościele 
parafialnym w Jaśle, otrzymał na dniu 12 mar­
ca 1874 kanoniczną instytucyę na opróżuione 
probostwo w Tarnowcu (dyecezyi przemyskiej). 
Ks. Autoni Kmietowicz przydany został do po­
mocy lac. plebanowi w Łukowicy, na koszt fun­
duszu religijnego. — Dnia 10. marca 1874 u- 
marł ks. Jakób Urbanek ła.c. pleban w Mszanie 
dolnej (dyecezyi tarnowskiej) przeżywszy lat 73 
ńdrainistracyę osieroconego kościoła objął ks. 
Wincenty Jankowski, dotychczasowy wikary przy 
temże probostwie. — Do parafii opróżnionego 
w skutek tego zgonu probostwa należy 6848 
dusz. Prawo patronatu wykonuje p. Ignacy Stru- 
szkiewicz

— Rzadki wypadek wścieklizny 
k o n in  zdarzył się jak pisze Czas d. 20. b m. 
w Krakowie. Komisya weterynaryjna sprawdziła 
ten stan choroby konia.

— Kolumna Yendome w Paryżu, 
zburzona jak wiadomo za czasów komuny, 
odbudowuje się na nowo. Dekret prezydenta 
rzeczypospolitej francuzkiej zarządza, że ro­
boty mają być ukończone do końca maja 
b. r.

— Trzęsienia ziemi w całej środko­
wej i zachodniej Europie są znowu na porząd­
ku dziennym. Dnia 16. b,m.  dały się uczuć w 
francuzkiej Normandyi.

—Rmlowa nowego obserwatorium
a stro n o m iczn ego  w Wiedniu, uzyskała w 
tych dniach sankcyę najwyższą i natychmiast 
ma być rozpoczętą.

— Pożar stolicy Aszantów, Kumas- 
sie, wzniecony przez zwycięzkicb Anglików d. 
6. lutego b.r. trwał 6 dni i prawie do szczętu 
zniszczył to miasto. Kumassie założonem zostało 
w r. 1720 i było jednem z najludniejszych i 
największych miast nazachodniem wybrzeżu A- 
fryki. jakkolwiek położone było spory kawał od 
morza. Los, jaki spotkał to miasto, może zre­
sztą był zasłużony, Kumassie było bowiem w 
tych stronach głównem siedliskiem ludożerstwa 
i najsprośniejszycb zbrodni.
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—Wystawa ilroMu i ptaków śpie­

wających otwartą, została d. 19 .b .m . w Mo­
nachium , staraniem tamtejszego Towarzystwa 
chowu drobiu. Wystawa liczy przeszło 1000 o- 
kazów, w tej liczbie 334 samych gołębi a 135 
ptaków śpiewających. Połączona jest z nią ta ­
kże wystawa królików,

— O Wezuwiuszu donosi profesor 
Palm ieri, dyrektor stacyi meteorologicznej na 
tym wulkanie, pod dniem 14. b. m. co nastę­
puje: Od czasu pamiętnego wybuchu d. 27. 
kwietnia 1872. pozostał był na szczycie Wezu­
wiusza obszerny i głęboki krater , ścianą z o- 
dłamów lawy, jakby ręką Cyklopów wzniesioną, 
przedzielony na dwie części. Średnica krateru 
tego wynosiła 300 metrów, głąb 200. Górna 
część ściany przedziałowej była bardzo kruchą, 
spodnia zaś mocno ubitą. Często odłamy z 
wierzchniej krawędzi ściany staczały się w cze­
luść krateru, ale nie zasypały jej tak, aby dno 
było widocznem. Od kilku dni wszakże zmieniła 
się postać czeluści: ściana przedziałowa znikła 
i wypełniła sobą cały prawie krater. Wybucha 
jący właśnie z głębi dym oraz słotne powietrze 
nie pozwalają zbadać bliżej, czy przyczyną tej 
zmiany jest samo runięcie ściany czy też zara­
zem podniesienie się dna kraterowego. W osta 
tnim razie mielibyśmy zapowiedź bliskiego wy­
buchu wulkanicznego.

— Nieszczęsny wypadek z pocie-
sznemi skutkami. Monachijski Fr. Lan- 
deśbote puszcza w świat następujący bum bug : 
„Wczoraj z wieczora parobek w browarze na 
dwornym nieszczęsnym wypadkiem wpadł do ka­
dzi z piwem marcowem. Na drugi dzień rano 
znaleziono kadź osuszoną do d n a , a w niej 
śpiącego parobka.“

— Paryż jest miastem z tego wzglę­
du oscbliwem, że zamh szkany jest przez 
większą liczbę mężczyzn niż kobiet; jak wia 
domo, we wszystkich większych miastach na 
świecie stosunek płci jest wręcz przeciwny. Po­
dług świeżo ogłoszonych wykazów statystycznych 
p. Maksymiliana Ducamp, znakomitego kistoryo- 
grafa nowożytnej stolicy Francyi, Paryż w r. 
1872 liczył mieszkańców ogółem 1,851.792, w 
tej liczbie 33.082 żołnierzy załogi, 642.718 u- 
rodzonych Paryżan, 1,031,865 ludności napły­
wowej z prowincyi i 177.209 cudzoziemców, 
zaś o 2656 mężczyzn więcej niż kobiet.

— W zwierzyńcu berlińskim ciągle 
jeszcze padają zwierzęta z niedocieczonej przy­
czyny. Świeżo po krótkiej chorobie zginął oka­
zały struś afrykański, mierzący ośm stóp. Mo­
cno zagrożony je3t cały oddział antylop, gdzie 
cenniejsze nawet niż na oddziela zwierząt d ra­
pieżnych znajdują się okazy.

— O cesarzowej Eugenii i księciu 
cesarskim pisze jeden z korespondentów, który 
był na uroczystości 16 marca w Cbislehurst: 
„Cesarzowa w ostatnich dwóch latach, w któ 
rych widzieć jej nie miałem szczęścia, mocno 
się postarzała. Przed dwoma laty mogła ona u- 
chodzić jeszcze za '35 letnią kobietę, podczas gdy 
dziś wygląda na lat 45, lubo jeszcze młodszą 
się wydaje niż jest w istocie. Czy wiek rzeczy­
wiście tak nagle wyrył na niej swe znamię, 
czyli też zestarzenie to jest pozorem tylko, po- 
chodzącemz tąd, że cesarzowa zarzuciła od pewue- 
go czasu stanowczo wszelkie środki odinładuiające 
osądzić nie podobna. Wszystkie jednak damy, o 
becne uroczystości, stwierdziły jednomyślnie że ce­
sarzowa nie była ani wybłanszowaną ani wyróżowa- 
ną i że nie miała farbowanych włosów. W twarzy 
księcia zespoliły się rysy ojca z rysami matki 
do tego stopnia, że z trudnością przychodzi o 
sądzić, do kogo z rodziców jest podobniejszym. 
Postawa głowy i na pół przymglone oko przy­
pomina żywo nieboszczyka cesarza; natomiast 
nos, usta i broda są jakby wykrojone z obli­
cza matki. Cesarzewicz ma wyraz twarzy miły 
i ujmujący, ułożenie wzorowe. Był on nader u- 
przejmym dla każdego i odznaczał się uprze­
dzającą grzecznością; pełen przytem godności i 
przytomności umysłu. 0 prowadzeniu się młode 
go księcia tak koledzy jak nauczyciele w Wool- 
wich mówią bardzo dobrze. Wszyscy mienią 
go nader uzdolnionym młodzieńcem o dobrych 
przymiotach ciała i duszy. “

— Jenerał Yinoy, znany z ostatniej 
wojny prusko-francuzkiej miał w ostatnich dniach 
bardzo przykry wypadek. Przechodząc d. 15go 
b. m. wieczorem przez plac Yendome w Paryżu 
dostał się między konie przejeżdżającego powo 
zu, upadł, a koła przeszły mu przez obie nogi. 
Jakkolwiek lekarze nie sprawdzili złamania k o ­
ści, życiu jenerała ma zagrażać niebezpieczeń­
stwo.

— D la ofiar wypadku w Nowym 
Tyczynie podczas zawalenia się galeryi w po­
dwórzu gmachu sądowego, Najj. Pan z prywat­
nej szkatuły przesłał na ręce miejscowego sta­
rostwa 500 złr.

—  Zwłoki Olozagi, zmarłego w roku 
zeszłym ambasadora hiszpańskiego w rzeczypo- 
spolitej francuzkiej, dnia 17. b. ra. przewiezione 
zostały z Paryża do Hiszpanii, gdzie stosownie 
do uchwały Kortezów złożone zostaną w Panteo­
nie narodowym w Madrycie.

— Złoczyńca, który okradł bogatą ka­
plicę grobowcową królów Wirtemberskich, uwię 
z ioDy w parę dni po dokonaniu tej zbrodni w 
Stutgardzie, jest to S to larczy k , nazwiskiem Ober- 
mann z Hanoweru, od kilku lat zamieszkały

w stolicy królestwa Wirtembergskiego. Posiadał 
mająteczek, który jednak roztrwonił zapuszcza­
jąc się w gry hazardowne. Odludnośó miejsca, 
na którem stoi w mowie będąca kaplica, szczyt 
góry Rothenberg, od kilku lat już wodziła Ober- 
manna na pokuszenie, jakoż przed trzema już 
laty dobierał się do kaplicy, a następnie jeszcze 
po dwakroć napróżno usiłował włamać się do 
jej wnętrza. Ostatnim razem, jak to donosiliśmy, 
udało mu się wysadzić drzwi prochem. Część 
zrabowanych kosztowności ukrył w zaroślach 
pobliskiego gaiku , część zaś do przetopienia 
wziął z sobą. Podczas tej roboty zaskoczyła go 
polieya w jego mieszkaniu, naprowadzona na 
złoczyńcę tym poszlakiem, że znaleziono w ka­
plicy nożyk, z wyrytem na klindze nazwiskiem 
Obermanna, Nemezis więc nie długo kazała cze­
kać na siebie.

— Gmacli szkoły polskiej w P a ­
ryżu takzwanej Batiniolskiej w ostatnich dniach 
za przyzwoleniem prezydenta zakupiony został 
przez gminę miasta Paryża za 700.000 fran­
ków włącznie z sumą 200 .000 , która ciężyła 
na nim jako pretensya Towarzystwa kredyto­
wego. A. A . Ztg. dowiaduje się z P aryża, że 
zarząd szkoły polskiej zakupił natomiast przy 
ulicy Lamendć pod bardzo korzystnemi warun­
kami grunt, na którym nowy wzniesie dla za­
kładu budynek, a po strąceniu kosztów tej bu­
dowy jeszcze rozporządzać będzie kapitałem
400.000 złr. Nowa szkoła nie będzie instytu­
tem wyższym; jak Batiniolska, ale szkołą 
praktyczną raczej dla przemysłowców i ręko ■ 
dzielników.

—  Nowożytny Tymon. Dzienniki fran- 
cuzkie opowiadają, że w Iesie pod miastem 
Saint-Gobin, w departamencie Aisne od wielu 
lat żyje w zupełnem odosobnieniu pustelnik, 
unikający nawet widoku ludzi. Zamieszkuje w ro ­
słą już prawie w ziemię chatę, położoną u kre­
sów boru, a to na własnym gruncie, jest bo­
wiem bardzo zamożny. W ogóle człowiek to 
bardzo osobliwy. Pochodzi ze znakomitej rodzi­
ny francuzkiej i odebrał za mładu najtroskli­
wsze wychowanie. Jakieś bolesne rozczarowania 
w młodzieńczym wieku doznane, napełniły go 
takim wstrętem do świata, że wyniósł się w 
dal od ludzi i w owej pustelni zamieszkał 
Ażeby ile możności ustrzedz swą samotność, 
nie każe wcale uprawiać rozległych obszarów 
swej majętności ziemskiej. Żyje tylko korzon­
kami, surowem ziarnem pszenicznem i kartofla­
mi, które sam sadzi i zbiera, zwyczajnym zaś 
strojem jego jest suknia w kształcie rozpara- 
nego woru i skóra niewyprawna, oraz sandały 
z kory dębowej. Przed 12 laty wzięto pod ko­
lej żelazną znaczny kawał gruntu z jego po­
siadłości, a ponieważ ani sprzedać go nie chciał, 
ani też po przymusowem wywłaszczeniu przy­
jąć pieniędzy, przeto złożono w kasie publicz­
nej cenę kupna, która od tego czasu niesie około
15.000 franków roczuej renty i oczywiście, po­
nieważ nikt procentów nie podejmuje, ciągle 
wzrasta. Tak samo dzieje się z dochodami dóbr 
i kilku kamienic tego odludka; rząd wziął je 
w zarząd imieniem właściciela, który nic o pie­
niądzach, dochodach słyszeć nie chce. ani też jak ­
kolwiek rozporządzić sweni mieniem. Czasami, ale 
bardzo rzadko przyjmuje odwiedziny ciekawych, by 
wa niekiedy nawet uprzejmym dla swych gości i 
wesołym. Biada jednakże t emu, ktoby mu się 
sprzeciwił choćby słówkiem ! Chwyta wtedy zer- 
dzewialą strzelbę, która wisi w kuchennej fra­
mudze, składa się do wystrzału , i dopóty nie 
spuści palca z cyngla, aż niemiły mu gość od­
dali się zupełnie od jego pustelni. W chatce 
nie ma żadnych sprzętów, nawet tapczana; na 
sianie sypia. Od święta tylko sporządza sobie 
jako najmilszy nektar sok z przegnitych jabłek.

—  Miasto Panam a w Północnej Ame­
ryce, na południe nieco od San P'rancisko, poło­
żone na wybrzeżu Cichego Oceanu mocno pogo- 
rzało niedawno. Szkoda sięga blisko 2 milio 
nów zb-., z których trzy czwarte były ubezpie­
czone.

Pancerze okrętowe z masy pa­
pierowej mają wejść w używanie w marynar­
ce angielskiej. Zaledwie piątą część tego ko ­
sztują, co żelazne pancerze, a doskonale chro­
nią od pocisków artyleryi, równie jak od prze­
bicia ostrzem.

* W y k a z  u karan ych  fia k ró w  i  d o r o ż ­
k a r z y .  C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w pierwszej poło­
wie marca r. b. fiakra 1. 22 i dorożkarza 1. 68 za 
odmówienie jazdy; dorożkarzy 1. 68, 102, 141 
191 za wymaganie wyższej nad taksę należytości; 
dorożkarzy 1. 27, 53, 92, 94 za niestawienie się do 
umówionej jazdy; dorożkarzy 1. 41, 50, 106, 114, 
124, 157, 196, 199, 205 za ukrywanie cennika ja­
zdy; dorożkarzy 1. 67, 80, 93, 127, 191 za nie. 
przedstawienie się woźnicy w c. k. policyi; doroż­
karzy 1. 14, 102, 174 179, za opilstwo i burdę pu­
bliczną.

Notatki literacko - artystyczno.

)( Warszawskie K ło s y  podały w najno­
wszym swym numerze obszerny życiorys prof. An­
toniego Małeckiego i duży portret jego, obejmu­
jący całą stronicę. Życiorys napisany przez J. J. 
Kraszewskiego odznacza się wielką dokładnością 
co do dat biograficznych, rycina za to wypadła

najgorzej. Przedstawia ona kogoś, co tak podo­
bny do p. Małeckiego, jak np. x. biskup Wyse- 
mann do gen. Steinmetza. Nie mówiąc już nic o 
wszelkim braku osobistej charakterystyki i wła­
ściwego wyrazu, sama twarz jest tak niepodo 
bną, że mimo wyraźnego podpisu, że to ma być 
Antoni Małecki, we Lwowie nikt temu nie wie­
rzy.

— Szósty wieczór na korzyść Towa­
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej odbędzie się we środę t. j. duia 25. 
b. m. w wielkiej sali ratuszowej. Mówić będzie 
prof. Dr. Zygmunt Węclewski „0 sztuce gre­
ckiej do połowy IV. wieku przed Chrystusem."

— Ostatnie trzy wieczory muzycz­
ne; sobotnia Akademia wokalno-deklamacyjna, 
niedzielny koncert młodzieży handlowej i wczo 
rajszy p. Józefa Wagnera, sądzimy, jednakowo 
zadowolniły publiczność, wszystkie bowiem od­
znaczyły się pięknym programem i starannem 
wykonaniem. Na szczególną wzmiankę zasługaje 
ostatni wieczór z tego względu, że był popisem 
młodego kompozytora i wirtuoza, którego ta ­
lent niepospolite rokować pozwala nadzieje. 
Oddajemy też i tym razem sprawiedliwość p. 
Wagnerowi, zwłaszcza jako kompozytorowi o 
głębokiem poczuciu muzycznego piękna. Z kilku 
utworów jego, jakie słyszeliśmy tym razem, naj­
więcej nam przypadł do smaku romans Palma, 
prześlicznie odśpiewany przez panią Dowiakow- 
ską i legenda Noc i poranek, odegrana przez 
samegoż kompozytora, jako utwór wielkiej pro­
stoty stylu i harmonijnego układu.

f  Wojciecli Smaciarzyński, pamię­
tny publiczności lwowskiej z lat dawnych jako 
kapelmistrz operetek i wodewilów za dyrekcyi 
J. N. Kamiuskiego , Chełchowskiego i Smocho- 
wskiego zmarł w tych dniach w Płocku, gdzie 
ostatuiemi czasy zajmował posadę dyrektora m u­
zyki katedralnej.

GOSPODARSTWO ! HANDEL

(B ). JHorofleulca w m arcu 1S74. 
(Wystaioa rolnicza). Duia 3. b. m. Rada .go­
spodarska galic. Towarzystwa agronomi­
cznego obejmującego powiaty Horodeński, 
Kołomyjski, Kossowski i Śniatyński, u rzą­
dziła w Horodence wystawę rolniczą, połą­
czoną ze sprzedażą narzędzi rolniczych s ta ­
raniem  oddziału sprowadzonych, jakoteż z 
premiowaniem sług.

Wystawców koni, bydła, owiec i na­
sion było piętnastu, z których każdy po kil­
ka i kilkanaście okazów przedstawił. Jako 
premie za odznaczające się okazy zwierząt 
i nasion rozdano subwencyę rządową w kwo­
cie 55 dukatów w złocie. Premie wynosiły 
po 4, 3 i 2 dukaty. Godną podniesienia jest 
okoliczność, że trzy najniższe premie dosta­
ły się dwom włościanom powiatu Horodeń 
skiego za chów koni i bydła.

Sprowadzone na wystawę narzędzia 
rolnicze w liczbie 58. sprzedane zostały co 
do jednego w drodze licytaeyi.

Z 36 sług, których do premiowania 
przedstawiono, nagrodzono 1 0 , a to z róż­
nych okolic wspomuionych powiatów, roz­
dzieliwszy pomiędzy nie kwotę 1 0 0  złr. z 
funduszów oddziału, na ten cel przeznaczo­
ną. Dodać należy że wystawa ta  ściągnęła 
ze wszystkich czterech powiatów znaczną 
liczbę uczestników, właścicieli i dzierżaw­
ców ziemskich a nawet włościan okolicznych 
do czego najwięcej przyczyniła się zapowie­
dziana a w Horodence pierwszy raz urzą­
dzona licytacya narzędzi rolniczych. Szybkie 
zaś rozkupienie tych narzędzi świadczy wy­
mownie o chęciach prowadzenia gospodar­
stwa wiejskiego w sposób postępowi w tym 
kierunku odpowiedni.

Odbyło się też posiedzenie członków 
oddziału pod przewodnictwem prezesa Ja- 
kóba br. Romaszkana, na którem z wielką 
starannością i gorliwością przedyskutowano 
sta tu t mającego się zawiązać Towarzystwa 
komisowego, który to sta tu t ma być przed­
łożony właściwej władzy do zatwierdzenia.

W ogóle oddać należy oddziałowi tu ­
tejszemu słuszność, że co raz więcej roz­
wija zbawiennej działalności ku podniesie­
niu rolnictwra, i w dalszym na tej drodze 
postępie znakomite na polu podniesienia 
dobrobytu krajowego położyć może usługi.

OSTATNIA POCZTA.

Petersburski dziennik urzędowy zamie­
szcza nominacyę tajnego radcy N o w i k o -  
w a  posła w Wiedniu, ambasadorem przy 
dworze austryacko - węgierskim. C e s a r z  
W i l h e l m  przyjmując przedwczoraj, jako 
w dzień swych urodziu powinszowania od 
jeneralicy i, nadm ienił o sporze parlam entu 
co do unormowania stopy pokojowej sił 
zbrojnych i oświadczył, że wolą jego jest, 
aby przyjęto tę  zasadę, której korzyści udo­
wodnione zostały wielkiemi powodzeniami 
armii. Wiadomo, że komisya wojskowa par- 

; lam entu niemieckiego przeważną większością

( 2 2  gł. przeciw 6 ) odrzuciła §. 1 . projektu 
normujący właśnie pokojowy etat sił zbroj­
nych.

D, 23. b. m. jako w 25-letnią rocz­
nicę bitwy pod Nowarrą i nadania Arcy- 
księciu Albrechtowi orderu Maryi Teresy, 
Najjaśn. Pan wystosował do Arcyksięcia pi­
smo gratulacyjne.

W Izbie deputowanych Meznik interpelo­
wał wczoraj rząd z powodu postępowania 
organów' finansowych przy egzekucyi opłat 
od spółek zarobkowych. Wniosek P ra ta  o 
osobny Sejm dla południowego Tyrolu 
przekazano do komissyi z 15 członków zło­
żonej. Przedtem  przemawiali przeciw dr. 
Prażak i Lienbacher odmawiając Radzie 
państwa kompetencyi, a dr. H erbst za prze­
kazaniem wniosku do komissyi.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego prezes ministrów Bitto rozwi­
ja ł  program  rządowy: zwrócił on uwagę na 
przyczyny niedawnych ubolewania godnych 
stosunków i przeszedł dzieje utworzenia no ­
wego g ab in e tu ; za główne zadanie działal­
ności nowego gabinetu uważa on zagojenie 
ciężkich finansowych i ekonomicznych ran, 
a za warunek ku tem u przygotowawcze re ­
formy dążące do uproszczenia zarządu adm i­
nistracyjnego i przywrócenia równowagi; 
dalej rząd będzie s ta ra ł się o nietamewa- 
me swojej pracy prawodawczej przez wy­
woływanie nowych pytań nie należących tu 
aby zapobiedz rozdwojeniom. Prezes gabi­
netu uprasza dla siebie o pomoc w tej 
rzeczy wszystkich stronnictw.

D e p u t o w a n i  b o n a p a r t y s t o w s c y  
odbyli zgromadzenie, na którem radzili nad 
stosownością oświadczenia z trybuny (jak to 
uczynił legitym ista Cazenowe de Pradines), 
że w razie potrzeby Mac-Mahon ustąpiłby 
restauracyi imperyalistycznej. Zgodzono się 
na zrobienie tego oświadczenia podczas 
rozpraw nad ustawami konstytucyjnemi. 
Książę Padwy za wystąpienie swoje w Chi- 
slehurst został usunięty z urzędu burm istrza 
w Courson-Aunay w departamencie Seine et 
Oise.

K r ó l  w ł o s k i  przyjmował 22. b. m. 
powinszowania ciała dyplomatycznego (z oka- 
zyi 251etniego jubileuszu rządów). Od Ce- 
sarzów Austryackiego, Niemieckiego, Rossyj- 
sldego, tudzież od królów Bawarskiego i 
Szwedzkiego nadeszły listy z życzeniami. 
Poseł Szwajcarski wręczył pismo w imieniu 
Rady związkowej. Wielu iunych reprezen­
tantów zagranicznych zapowiedziało pisma 
swoich monarchów do króla. Przyjęcie trwało 
dwie godziny.

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  Butt 
(przywódzca Ilomerulistów) postawił wnio­
sek, aby wyrazić w adresie, że niezadowo­
lenie Irlandyi spowodowane zostało przez 
tameczny system rządowy i zalecał Izbie 
uchylenie skarg Irlandyi. Wniosek odrzucony 
został 314 gł. przeciw 50.

D nia 2 0 . b. m. przybył do Portks- 
moutb okręt. T a m a r  z pierwszym transpor­
tem  wojsk wracających ze Złotych wybrzeży.

H o l e n d r z y  umacniają A t c b i n  i 
gromadzą tam  zapasy. Jenerał S w i e t e n  
udaje się do Batawii, aw A tokin ie  pozosta­
nie Yerspeyk w 2000 ludzi. Trzecia wypra­
wa rozpocznie w październiku działania 
swoje, jeźliby pokój nie został wprzódy za­
warty.

S e n a t  amerykański uchwalił kredyt 
28 milionów dolarów na reorganizacyę a r­
mii. (Inna depesza m ów i: Senat uchwalił 
żądane 28 milionów na cele budżetu, ale 
nie na reorganizacyę armii). Stau arm ii 
stałej zmniejszony będzie o 5000 ludzi. 
Rząd zabrał okręt piracki „Edgar S tu a rt . -4

R z ą d  t u r e c k i  zawarł umowę z 
kontrahentam i pożyczki r. 1873 o wykup 
przyjętych przez nich na stałe, ale nie u- 
mieszczonych 200,000 obligacyj. W ykupi je  
po 297 f/a fi’- za każdą obligacyę w ciągu 6  
miesięcy. Natom iast kontrahenci rzeczonej 
pożyczki zrzekają się wszelkich reklamacyj 
i prawa nabycia co do reszty 800,000 obli­
gacyj i zniesiony zostaje nakaz zaciągania 
przez rząd przed lutym 1875 nowej poży­
czki. Za pomocą pozostałych obligacyj po­
życzki z r. 1873 rząd otrzyma potrzebne 
pieniądze dla spłacenia kuponu kwietnio­
wego i opędzenia innych wydatków.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

Wiedeń, 24. marca. (y ry w .) Koło 
polskie wybrało dotąd sześciu członków do 
delegacyi: Czartoryskiego, Dunajewskiego
Grocholskiego, Kabata, Smarzewskiego i 
Smolkę. Odmówili przyjęcia wyboru Zybli- 
kiewicz i Czerkawski. Rozprawy nad kwe- 
styą wydziału teologicznego w Insbrucku, 
dziś dopiero się odbędą.

Odpowiedz, re d ak to r: W ładysław Łoziński.



Przyjechali do Lwowa
Dnia 23. Marca.
H otel Z o rza :

Pp. Cywiński Andr., z Płotycza. — Gostyń­
ski Adam, z Postumyt. — Głowacki Henr., z Le­
śniowic. — Szeliski Kazim., z Chodaczkowa.

H otel A n g ie ls k i:
Pp. Bocheński Roman, z Hubina. — Puzyna 

Włodz., z Martynowa. — Raczyński St., z Zawało­
wa. — Rylski Henryk, z Dłużniowa.

H otel Europejski.
Pp. Bogdański Wład., z Przeworska. — Ho­

łub St., z Warszawy. — Jocz Jan, z Borszczowa. 
Krzeczunowicz Z., z Korszowa. — Posuchowski A., 
ze Złoczowa. — Nerille Manuel, z Ameryki.

H otel L a n g a :
P Orłowski Oktaw, z Połowca.

H otel K rakowski:
Pp. Wysoczański Bazyli, z Laszek. - -  Droz­

dowski Jan, z Wiednia.

O djechali ze  Lw ow a.
dnia 23. Marca.

Pp. hr. Dzieduszycki Adam, do Milatycz. — 
br. Hagen St. do Wielkich ócz. — br. Czechowicz 
W i., do Glinny. — Kochański Ant., do Wiszni. — 
Karszniewicz Leopold., do Śniatyna. — Kgplicz S., 
do Tarnowa.

S p o strzeżen ia  m eteo ro log iczne.
z dnia 24. Marca 1874.

Barometr 743'9mm. Psychometr suchy -f- 0'3° 0 
Psychometr wilgotny +  0-l° C. Prężność pary 4-5 
mm. Wilgoć 97. Zachmurzenie 10. Wiatr N03. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
śniegu 1*13 mm. — Uwaga. —

P o o ią g i k o le jow e: P rz y c h o d z ą  na g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z K r a k o wa  o 5. . 57. m. rano

9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. ta. rano; z C z e r-
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, S. g. 45. m. po po-
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g, 3. in. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dchodzą : do K r a k o w a  5. g, 5. m. rano
5. g. 6. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — do

C z e r n i e w l e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m.
w południ® i 11. g. 43 m. w nocy; — do Podw^ł o-  
czysk i B r o d ó w .  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6 .g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% Podzam cza o d c h o d z ą  do  Po dwo ł o -  
e z y s k  i do Br o d ó w:  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. io. m. w południe.

Odchodzi do Jarosławia na Bełżec 1
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

s a  L w o w a  ,

a
Przychodzi z 
do Lwowa »

Brzeżan j
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan
Sambora 5
Stanisławowa na Stryj f 
Stryja
Jarosławia na Bałzec

(osobowa) codziennie o godz. 
(Mallep.)

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

1 po południu
7 ,  -  ,

i l  „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 ,  15 z rana
« .  10 ,
2 „ 10 po półnóoy
2 , —  po połud.
1 - 2 0

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposi) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Ia.by handl 1 przem. 
Lwów, dnia 23. Marca 1874.

płac% | żądaj q
1. A k c je  z a  s z tu k ę

Kolei gal. Kar. Łudw. po SCO zł. m. k. 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 z., w, 
Sauku h:p. gal. po 200 zł. wpłata .

ł ,  l . l g t j  z a s t .  z a  lO O  z*. 
Tow. kred. gal. 5-prcnt. w. a. . .
Tow. kredyt, gal. t-prc. w. a.
5-prcnt. listy  zastawne nowe okresot 
Sauku hipotenzn. gal. . .
Ual. zakładu kred. włościańskiego 

8 .  O b lig i z a  lO O  z t .
Tndflmnizacyjne gal............................
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr.

A. L o s y  
iaota Krakowa
„ Stanisławowa . . *

6 .  H l o n e t y .
Dokat holenderski . . .

„ cesa sk: . . . . .  
&apoleond’or . . . . .
Pół imperyał rossyjski 
Ruńal roasyjeki sbrny 

„ ts parpierowy
Talar pruski »rebiny . . *
Frnski* bilaty kasowe..........................

k .

a : f i

zł.
236

et. zł.
238

Ct.

144 50 146 —

211 — 215 —

83 30 84 _
rG 74 75 75 50

ve. OS 83 50 84 25
0 87 50 88 15
a 93 — 94 50,0
M 78 20 79

wa. N
O 86 25 87 25

•O
(jP- 20 _ 22

. O 18 — 19 50

* 5 16 5 23
5 20 5 28
8 86 8 96
8 98 9 15# # 1 65 1 70

. • 1 54 1 56, — — .—_0 , 1 66 1 67
• * 105 75 107 —

gie łdy wiedeńskiej,
Dnia 20. Marca 1874.   ,„  r (Za 100 zł.)1. D ł u j  F i n i i W ł .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w srebrze . . . .  73.70 73.80
.  „ w b a n k n .....................  69.50 69.60

płacą źądaja
Losy z r. 1889 cało

* „ 1839 piąta część .
-  „ 1851 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prC. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como no 42 lir. austr.

305 — 
265.—qo _
103.*50
109.—

23!—

315.— 
26S.— 
93.25 

103.75 
109.50

23̂50
* . © b lłg o c y e  In 4 « ran . 5°,'0 z a  t © «  z j ,

95.—Czech ś .
Bukowiny .................................  > . 76.75 77.25
Gaiieyi . . 77.75 78.50
Niższej AustryS , . 97.— —
S ied m io g ro d u .................................  « 73.50 74.—
Wg^ie.i* , . . .  74.75 75.50

*0 A kcye.

Bank angio-ausir. po 200 zł. wpłata 50 pre< 136.25 139.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . .  229.— 229.25 
Niższo-auatr. tow. eskom pt. po 500 zł. . 865.— 870.—
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 prc. , —.— —
Gal. banku hip. po 200 zł. wpiata 50 pre. , —i— —,—
Gai. banku handl. i przem. k 200 zł. wpŁ 40 prc. —.— —.—
Gai. zakł. kred. ziomsk. k 200 zł. . . . —«—
Banku narodowago . • 966.— 968.—
Kol. naadniest. a 200 zł. w srebr. . —,— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k-. . 539.— 541.—
Kol. Cea. Elżbiety po 200 zh  m. k. , , , 201.— 202.50
Pół. S.olej po 1000 zł. w. a. . . - 20S5.— 2090.—
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m, k. . . 236.— 236.50
Lwow.-czern. kok po 200 zł. w. a. w srebr. . 145.— 146.— 
Kol. Pros zów-T ara. (węg-. ca^śó) h 200 zŁw ereb. —
Kol. wijg. gal. I. & 200 zł. w srebr. , . . 102.— 103.—
Tow. kol, żol. państ. po 200 zł. m. ii. . 320.— 321.—
Połud. kol. państw, po 300 zł, w. a, , 149.75 150.—

g. Listy zast. losowane. ẑa 100 ^
Poważ* austr. zakł. kred. ziora. 5-prc. w arbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-prc.

» „ „ „ „ - a6 " 5iP«
Qa>.. Tow. kred. w. a. po i  prc. . . . .

» n w po 5 prc. . . . .
Gal. banku hipot. po 6 prc. >
Gal. zakł. kred. włość, po 6 pro. •
Bank. naród, po 5 prc. . . .  ^
Węsf. tow. ziem. po 5 i  pół prc.

* „ „ (rente) po 5 prc

5 .  O bU g. x  p r a w e 2K p ie r w s z e ń s tw a
Kol. Albrechta h 300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzaóaka a  300 zł. 5-pic, *?. a.
Ta w. kol. żel. Preszów-Taruów iwąg. ez^ść) 

fe 300 zł. 5-prc. w srbr. . . . .  
Kol. półn. po 100 zł. ui, k. - 

„ * „ 100 zł. w. a. < •
Kol. ga l. K ar. Lud w, po 306 s ł. 5 prc.

” ” " B m MB8ył' : ;
Koi. lw aw .-esB rn.-jas. IV,* omisyi A 300 sh  

5-pre, w srbr. . » * *
W-jg. gal. kol. k SCO sl. S-prc. w erbr.

®. L o sy .
Inst, kred. dla handlu po 100 sł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. . ,
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł, isi, k. 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Pożyczka m iasta Budy po £9 zh  w, a.
Paliiego po 40 zł. m. k, < . .
Fundaeya sairit. Arcyksięcia Rudcj.f**
Sal ma po 40 zł. m. k .......................................
St. Genois po 40 zł. m. k. , .

94.50 
91.—

95.50 
75.— 
83.—
87.50
93.50

95.— 
91.50

84.—
88 . —

6.50 87.—

.  (za 100 zł.)
79.60 79.80
41.— 41,50

68.— 69.—
91.50
87.—

92.—

102.25 102*.50

76.50 77.—
75.50 76.—

169.50 170.—
23.— 30.—
93.50 94.50
15.50 16.50
24.25 24.75
23.75 24.25
13.50 14.25
32.25 32.75
23.50 24.50

Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł, w. a. 
?oż, Tryest. po ICO zł. m. k,

„ „ „ 5 0  zł. w. a :
W aldsteiua po 30 zł. m. k. . 
W imliachgratza po 20 zł. m. k . .
Losy m iasta K r a k o w a ..................................

Weksle. (Ns ę 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . .  
Augsburg za 100 zł, w p. n.
Berlin aa 100 tal. .
F rankfurt 100 zł. w. p, n,
Hamburg za 100 M. 3 . .
Londyn za 10 fi. az» ,
Paryż za 100 fr...................................................

16.50 17.50

53.50 —
24.— 24.5020.— 21.—

93.80 94.-

K u ra  z ł o t a .
D ukat ces. men.

„ pet. wagi 
Korona
Sofeankówka . 
Rosyjski imperyał 
T alar związkowy
Srebro

94.15 
55.—

111.75
44.15

5.26

8̂91

94.30
55.10

111.85
44.20

5.27

8.92

106.65 106.75

Telegrafowany kurs wiedeński,
Dnia 20. Marca.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . . . . .
Akcye banku w ie d e ń sk ie g o ..................................

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn 10 funtów 3zterlingów . . . .
Srebro . . . . .  ..................................
Napoleond'or . . . . . . . .
D ukat , ..................................

zł. Ct.
69 40
73 75

103 —

964 —

228 75
111 70
106 35

8 92
— —

'®t j»  zb :m Jt® w  w ,
(454) Ogłoszenie.

Wydział Izby Adwokatów w Krakowie 
podaje niniejsztin do wiadomości, iż dr. 
Ignacy Mecnarowski na mocy uchwały tegoż 
W ydziału z dnia 6 . Lutego 1874 r. 1. 47 
w poczet adwokatów z siedzibą w Wadowi­
cach został wpisany.

Kraków, dnia 7. Lutego 1874,
(912 1—3) Obwieszczenie.

L. 15925. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Tarnowie zawiadamia, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Seliga 
Fenichla w kwocie 600 złr. w. a. z. p. n. 
odbędzie się dnia 10. Kwietnia 1S74 o go­
dzinie 9  z rana przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa wiejskiego 
pod nr. 83 w Skrzyszowie położonego, skła­
dającego się z dwóch domów mieszkalnych 
i 36 morgów g ru n ta . ciała tabularnego nie 
stanowiącego a własnością dłużników Adama 
Fistka i Jakóba Borucha będącego

Jako ceuę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową 2250 zł. w. a. jako wadium 
zaś 1 0 %  t. j. 225 złr. w. a., które każdy 
z licytantów do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć winien.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Tarnów, dnia 20. Lutego 1874- 
(936 1—3) Obwieszczenie. L 6583

Z dniem 1 . Kwietnia b r. obiegają 
codzienne piesze poczty posłańcze między 
Dynowem a Jawornikiem *w następującym 
porządku:
Z Jawornika o VII g. rano 
w Dynowie o IX g. 30 m. przed poł.

Łączy się z pocztą osobową do Rze­
szowa.
Z Dynowa o XI g. przed poł. 
w Jaworniku o 1 g. 30 m. po poł

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Rzeszowa.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Lwów, 17. Marca 1874.
(925 1— 3) <& i> t k t.

3- 3621. aSorn J. 1. $rei§geric£)te in Tar­
nopol roirb befannt gegeben, es fei gleicijjeitig 
iiber bas gefammte beroeglidje unb bas in ben 
£anbern fur raeldje bie 6oncur§=Drbnung etnn 
25. ©ecember 1868 9łr. l  bes 9t. ©. 23. nom 
Safjte I8 6 9 f flilt, gelegene unbeiueglMje 58er= 
tnogen be§ in Tarnopol roofjnenben Jobaun 
Łopatyński ber ©oncurs eroffnet, unb jur 
Seitung beffelben ber t. f. ©eridjtsfefretar Ła- 
cek al§ 6oncurS=Eomi)j'dr beftimiut, jum einft= 
roeiligen iDłaffaoerroalter aber ber ^ r .  £anbeS= 
abu. Dr. Łuczakowski, befteĆt mnrben.

StUe, roeldje gegen biefe GoufurSmaffe 
etneu SCnfprn^ ais Itonlnrsglaubiger etijeben 
rootten, Ij ab en iEire gorberungen felbft, roenn 
ber 9łci$t§ftreit bariiber anfiangig fein fottte, 
innerl)atb 60 2Iagen nom 2Iage ber ivunbma= 
c^ung biefes Gbiftes an gere^net, bet bem 
6oncut8*6onraiifat $ r . Jiatljfefrater Lacek bet 
biefem l  I. 5treisgerid)te naci) aiorfdjrift ber 
goncursorbnung, bei Sernteibttng ber tn ber= 
felbett angebroljeten iliacljtfjetle, jur 2(ntuelbung

unb bet ber ^ agfa^ rt, roeldfe nom genannten  
f. f. Concurs^Sommtffar anb .raum t unb funb= 
gemacljt roerben rotrb, ^ur Stguibirung nitb
9łangsbeftim m ung ju  brtngeu.

© en  bei ber allgenteinen © agfaljrt er= 
fc^einenben angemelbeten ©Iditbigern fte()t bas 
Śłedjt j u ,  burd) frete SBaljI etneu befinittuen
3Tiaffanertoalter, beffen © telluertretter unb eitten 
©Iattbiger=3Iusfdjit^ ju  bernfen.

3 u t  SSeftattiguug bes nom  ©eric^te be:
ftellten, ober ©rnennung eittes anberett 3JZaffa= 
uerrcatters unb © tetloertretters besfetben, unb 
jur 9BaI)I bes_ uorlauftgen © laubiger^lusfctptfjes 
toirb bie ©agfatjrt oout f. t. 6oncurS:6om m if=  
far anberauntt werben.

Sugleidj werben bie © laubtger, weldje 
nid;t tm  feprenget bes t. f. Hrets=©ert(Ątes
woljnen aufgeforbert, einen in  Tarnopol wo1jn= 
tjaften 53eoo(Intad;ttgten mantjaft ju  macl;en, 
wtbrtgenS tljnen ttber I n tr a g  bes § r .  ©oncurs 
Com m iffars auf iljre ©efaljr unb J?often, etn 
k urator beftellt werben wirb.

© te  raeiteren $8er5ffentli^ungen tin S a u fe  
biefes 6oncurs=S8erfat)ren§ werben burd) bas 
Stm tsblatt ber Gazeta Lwowska belannt gege= 
ben werben.

Tarnopol, ben 16. Tlłarj 1874.
(931 1—3) 6  & i c t.

3 -  8192. 58ont t. !. S e^ irfsgert^ te  ju  
G rodek  wirb jur ^ ereinbringung ber gorbe= 
rung_ ron  400 ft. b. 28 . famrnt iper^enten per 
4 fi. o. 28. woepentliep uom l .  ©ecentber 1872 
angefangen ber bereitsjuerfannten © pelutionsfo: 
ften per 3 fi. 82 tr v  2 fi. 2 Ir., 4  fi. unb 4  
fi. 97 Ir. o. 333. unb ber gegeuw&rtigen @pe= 
futtonsfoften im  23etrage oott 3 fi. 1 Ir. m it 
gfliićEfic t̂ auf ben bereits uoflfitljrteu 1 uttb 2 
gą-efuttonśgrab, bie epefuttoe geitUietljrmg ber 
betu Sdp tlb ner Jędrzej Dziduszko eigeutljiim: 
ItĄ g e p r ig e n  sub CN. 118 in Grodek gelegetten  
feinen ©abttlarlbrper btlbenbeit © runbrealitat 
^u ©uufteit bes © laubigers Leib Blumen be= 
wittiget, wo-tt bie © agfafjrtnt auf ben 9. SCprtl 
1874, 15. SJiajf 1874 unb ben 18. 3 u n t 1874 
jebesm al urn 9 Ufjr 23orm. beim Iiieftgen ©e= 
rt^ te  feftgefefet werben, w obei bie befagte dlea= 
Htat bet ben jw ei erften © erm ineu nur ttber 
ober ttm ben (Sc^afeungswertl), betm 3. bagegen  
aucl) unter bemfelben uerfteigert wtrb

© a s  SBabiutn betragt 86  ft. o. 2 8 ., bie 
.yidtationsbebingniffe lontten in  ber I)g. Jiegi'- 
ftratur ober beim © ertnine in  ber Slm tsfan^lei 
e ngefeljen werben.

23om !. f. teejirfsgeridjte.
Grodek, atu l l . ' g e b e r  1874.

(933 1— 3) O fo w le s^ C K e m e .
Nr. 142. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zofii Fidelusowej od Agaty Ficek 
w kwocie 1 0 2  złr. w. a. z. pn. się nale­
żącej, na dniu 9. Kwietnia 1874, 30. Kwie­
tnia f 874 i 2 1 . Maja 1874, każdą razą o 
1 0 . godz. zrana, w tutejszym Sądzie przed­
sięwziętą zostanie publiczna licytacya domu 
pod Nr. 190, tudzież gruntu w roli Kożu­
chowej w Zembrzycach położonego, w drodze 
przymusowej dłużniczce zajętego a na 425 złr. 
w. a. ocenionego, na których dwóch pier­
wszych terminach takowe najwięcej ofiaru­

jącem u , za lub powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś nawet poniżej takowej sprze­
dane będą.

Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa, której 1 0  0  o jako wadyum chęć 
kupna mający, komissyi licytacyjnej złożyć 
mają. — Nabywca winien będzie J/3  część 
ceny kupna zaraz, resztę zaś w przeciągu 
14 dni od prawomocności aktu licytacyjnego 
rachując, do depozytu sądowego złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, akt zajęcia, 
opisania i oszacowania, wolno interesowanym 
w tutejszym sądzie przejrzeć lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy
Maków dnia 5 Marca 1874.

(950 1— 3) <£ h i c t
3- 623!. Sion Setten bes t  I. 23ejirfS: 

gericljtes Kenty roirb funbgemacfjt, bcfjufs <Qe= 
reinbrtngung ber bent Bernhard Mondschein 
nom Johana unb Auna Myrta jitgefprodjenen 
28ecl)feifumme pr 554 ft. 5. 28. f. 9i ©. bie 
cffenttictje geilbietliung ber ben ©Ijcleuten Jo- 
hann unb Anna Myrta geljorigen in Kobiernice 
sub ONr. 124 getegeuen Diealitat in jtuei ©er= 
mineit unb jtuar, am 13.2lprit 1874, unb ant 
2?. SIprit 1874, jebesmal um 10 U^r 23orm. 
beim f. t  23ajirf§gerid)te tn Kenty abgefjatten 
merben rotrb, unb bap bei biefeit 2 ©ermtnen 
bie gebadjte Słeatitat nur um ben <Sd)at3ung§= 
preis non 2900 ft. oft. 28. oerfauft merben 
rairb.

gitr bett fyafi, bafj bie in Dtebe fteljeube 
3ieatitat weber beim erften, nod) betm jmeiten 
SijitationStermine ait 9)iann gebradjt merben 
Ibnnte, mirb beim !. f. 23ejtrlśgerid)te Kenty 
bie ©agfaijung auf ben 11. 9Jlaj um 1 0  itlir 
2>ormittagS jur geftftetlung erteidjternber 33e= 
bingungeit beftimmt, bei metdjem ade ^ynterefs 
fanten ju erfe^eitten Ijaben, roibrigenfaUs fie 
be§ Jiedjt uertieren, gegen bie bei biefer ©ag= 
faiyung feftgeftellten Sijttationśbebingungen @in= 
fprud) su er^eben.

S a ś  ©c^afeungsprotofol, ber ^ppotljefar: 
ausjug unb bie Sijitationsbebingungen foitnen 
in ber Ulegiftratur bes f. f. SejirfegeridjteS 
Kenty, unb ber 2lusroeis ber ©teuer betm i  f. 
©teueramte in Biała etngefel)eit merben.

pieron merben alle Wittereffanten u. 3 . 
bie belannten ©lattbiger etgenen ^anben, 
unb bie unbefannten, forote aud; biejenigen, 

: beuen ber £tgitation§befd)etb nidjt ober ntdfi 
rec|^ettig jugeftellt merben fonnte, ju ^anbeu 
bes beftettten ©urators tjjr. 2lbu. Dr. Gustar 
Nowak tn Oświęcim, unb beffen ©ubftituten 
§ r . Stbu. Dr. Daniel in Biała in ftenntnifj 
gcfefet.

Kenty, am 28. f^ebruar 1874.
(955 1— 3) E  d y k  t.

Nr. 289. 0. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Ernesta Arndta w ilości 
6000 talarów pruskich z. pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym w dniu 7 . Kwietnia 1874 
i w dniu 8 . Maja 1874 zawsze o godzinie 
1 0  przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 176 i 183 w Bia­
łej położonych, do dłużnika Franciszka Klei­
na a właściwie do tegoż masy konkursowej 
należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższych realności 28.877 złr. 
1 2  ct. poniżej której realności te nie będą 
sprzedane.

Wadyum wynosi 2888 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 20. Lutego 1874.

(924) ©cfeitntm|c.
3 m Jłamen @r. 9Xajeftat bes $aifer§! 

©a§ l  t  Sanbeśgeridjt tn ©traffadjen ais 
ijkejśgeńcfjt in SBictt Ijat auf Stntrag ber f. f. 
©taatsanmaltfdjaft erfaunt, ba§ ber Snljatt 
ber in 91r. 6 6  ber periobifc^eit ttic^t poIitif(|en 
©rudfdjrift ,,©ie £afterfd)ute" ent^attenen 2Iuf= 
falje mit ber 9Iuffc|rift „(Siu Sebeitslaitf. $a= 
fc^ingSreminiscenjen, Sotjengrtn am fyranj 
3 ofepI)§: ©uai bas SBerbred^eu nad) § .516  <St 
©. begrttnbe, unb e§ mirb nacp § 493 ©t. 
5|3. D. ba§ SSerbot ber 2Beiteroerbreituug biefer 
©rudfc^rift auśgefpro^ett.

23out t. f. Sanbesgeric^te in ©traffa^en.
28ten, am !6 . 3Jtarj 1S74.
23abitfc^ m. p. ©^attinger m. p.

(942)
© a§  i  f. Hreisgeric^t a is  i)}reigertc§t 

itt Dlmiife Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taat§=  
aum attfdjaft in  $ o tg e  bes 23efĄIuffes nom 17. 
3R&r& 1874, 3 af)t 2275 © tff., JU IRec^t 
e r fa u n t:

© er 3 n |a t t  bes auf ber 1. 23lattfeite 
unter ber 2luffc^rift „Co p o to m ?“ abgebrud= 
ten Strtifets in  ber pertobifc^en © rucff^ rift 
„Pozor“ Sllr. 21 nom 14. SDłdrj 1874 begrttm  
bet ben ©Iiatbeftanb bes 23erbrec^enS ber ©to= 
ruttg ber offentlić^en 3łut)e unb D rbnung uaĄ  
§. 65 a) © t. © . ,  unb mirb baljer unter  
gleiĄ jeitiger 23eftatigung ber ucrfftgten 33e- 
f^ tagna^m e auf © runb ber §§. 489 unb 
493 © t. tp. D . bie 2B eitem rb reitun g  biefer 
©rncffdjrift uerboteu.
(905 1— 3) E  d  y k  t.

Nr. 11171. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu Wik- 
toryi z Obalewskich Schimserowej z dnia
24. Lutego 1874 do L. 11171 o extabulacyę 
ciężarów części gruntu Nr 359^4 obciążają- 
cychze stanu biern. realn iści 1. SBS^Dom. 116. 
p. 273. n 2  on. intabulowanej dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych pozwanych 
małżonków Jana i Anny Hornung kurator 
w osobie adwokata Dr. Piotra Hryszkiewicza 
z zastępstwem adw. Dr. Aleksandra Janowi- 
cza ustanowionym i termin do rozprawy 
ustnej na 27. Kwietnia 1874 o godzinie 11. 
rano wyznaczony został.

Wzywamy niniejszym edyktem pozwa­
nych małżonków Jana i Anuę Hornung, aby 
w należytym czasie u ustanowionego ku ra­
tora lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c k. Sądu krajowego.
L w ó w  dn ia  2 8 . L u te g o  18 74 ,
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(778 3— 8) E d y k t .

Nr. 34353. G. k. Sąd krajowy zawia­
damia, że dozwolona wedle odezwy c. k. Są­
du kraj. Wiedeńskiego z dnia 13. Sierpnia 
1873, 1. 47753, już edyktem z dnia 24. Czerw­
ca 1873, 1. 10145 rozpisana, lecz uchwałą 
z dnia 28. Sierpnia 1873 1. 22291 wstrzy­
mana, na ponowne żądanie celem zaspoko 
jenia uprzyw. powszechnego austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego W iedeńskiego, od 
Jana Nepom. de Biberstein Starowiejskiego 
resztującej wierzytelności wkapitale 14868 zlr. 
85 kr. w srebrze z procentem 571 0  od sta 
od 18. Stycznia 1871 — dalej z procentami 
6  %  od reszty raty IV. dnia 1. Październi­
ka 1870 zapadłej w kwocie 214 złr. 45 kr., 
od 4. Listopada 1870 od raty 468 złr. 75 kr. 
dnia 1. Kwietnia 1871 zapadłej od 1 Kwia 
tnia 1871 od raty VI. dnia 1. Października 
1871 zapadłej 468 złr. 75 kr. od 1 . Paź­
dziernika 1871 od raty VII. dnia 1 . Kwie­
tnia 1872, 468 złr. 75 kr., od 1. Kwietnia 
1872; — kosztami w umiarkowanej kwocie 
30 złr. 39 kr. w. a., a obecnie w kwocie 
9 złr. 12 kr. w. a przyznanemi i później 
przyróść mogącemi, względnie na pokrycie 
tychże kaucyi w kwocie 500 złr. oznaczonej, 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Itzonka 
i Piaski wielkie w powiecie Podgórskim po­
łożonych, Jana Nepomoc. de Biberstein S ta­
rowiejskiego wedle Dom. 379. pag. 92. 
n. 6 . haer. i Dom. 379 pag. 108 n U 
haer. w łasnych, ze wszystkiemi przya&le- 
żytośeiami i prawami jakie obecny w ła­
ściciel posiada i posiadać ma prawo, w och 
terminach na dniu 16. Kwietnia, 18. Maja i 
18. Czerwca 1874 o godzinie 1 0 . z rana 
w tut c. k. Sądzie krajowym pod następu­
jącymi warunkami: Jako cenę wywołania 
stanowi się sumę 50000 złr. w rzeczy wistem 
srebrze, która przy udzieleniu potyczki przez 
c. k. uprzyw. powszechny austr. Zakład k re­
dytowy ziemski jako wartość dóbr przyjętą 
została.

Dobra te na dwóch pierwszych term i­
nach tylko powyżej ceny wywołania sprze­
dane będą, na trzecim terminie także niżej 
wyż wymienionej ceny. jednak nie za mniej­
szą kwotę 33000 złr. w. a.

2. Każdy mający chęć kupienia, winien 
jest złożyć do komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyom 1 0  0  o ustanowionej ceny wywołania 
w gotowiźnie lub w papierach rządowych, 
lub w li-tach zastawnych uprz. powszechnego 
austr. Zakłada kredytowego ziemskiego, lub 
też w listach zastawnych czyli hipotecznych 
i innych w Ausfryi istniejących Zakładów 
kredytowych, według kursu na dniu lieytacyi 
w urzędowej gazecie notowanego. — Od 
złożenia wadyum wolni są wierzyciele hipo­
teczni, których wierzytelności pierwszą poło­
wą ceny wywołania pokryte są Wadyum 
najwięcej ofiarującego uważane będzie jako 
zadatek, i złożone do depozytu sądowego, zaś 
wadyum reszty kupujących, tymże po ukoń­
czeniu lieytacyi zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania chęć kupienia 
mający w Registraturze sądowej a w dniu 
lieytacyi przy komisyi przejrzeć mogą. —

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się pp. Jan  Nep. de Biberstein Starowiejski 
c. k uprzyw. powszechny austr. Zakład kre­
dytowy ziemski, c. k. Prokuratorya Skarbu 
we Lwowie imieniem szpitala przy kościele 
parafialnym w Kosocicach, c. k. Prokurato- 
rya Skarbu imieniem kościoła r. k. w Bic- 
rzanowie, c. k. Prokuratorya im. funduszu 
iudemnizacyjnego, Dyrekcya galic. towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
Gottfried Tramer, Anna Tramer, Taube E t- 
tinger, c. k. Prokuratorya Skarbu im wys. 
Skarbu, Ignacy Androszowski, Kazimierz An- 
droszowski wierzyciele hipoteczni, którzy po 
dniu 1 0 . Listopada 1872 do tabuli weszli, 
lub którymby rezolucya licytacyę rozpisująca 
z jakiegokolwiek powodu przed terminem do­
ręczoną być nie.aogła przez kuratora w oso­
bie p. adw. Korczyńskiego z subst. p adw. 
Dr. B latteisa do tego i następnych czynno 
ści z tej lieytacyi wyuikłych ustanowionego, 
i przez edykta.

Kraków 30. Stycznia 1874.
(781 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 10517. C. k. miej. del. Sąd powia­
towy zawiadamia niniejszem Annę Martyno- 
wiczową i Grzegorza Babiekiego, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, a względnie 
tychże spadkobierców, źe uchwałą dnia 31. 
Grudnia 1873 1. 10517 intabulacya Apolonii 
i Jana Danysz jako właścicieli kwoty 5S zł. 
281/3 ct. kon mon czyli 61 zł. 39 ct. w. a. 
z większej sumy 273 złr. 25 ct. m. k. jak 
Dom. 2 pag. 8 6  o. 10 on w stan ie biernym 
realności nr. 8 6 2/ą w Stanisławowie na rzecz 
Marcina Martynowicza intabulowanej zostało 
dozwolonem, a dla nich adwokat dr. Tutak 
ze zastępstwem adwokata dr. Wurzla został 
ustanowionym.

C. k. miej del. Sąd powiatowy.
Stanisławów, 31 Grudnia 1873.

786 3—3) E d y k t .
L. 1889. G. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia p. Helenę Żebrowską, że 
t. s. uchwałą z dnia 19. Czerwca 1872 do

1. 6506 została na prośbę p. Zygmunta 
Tigra odmowna uchwala t. s. z dnia ! 2 go 
Marca 1857 do 1. <538 w ks. wł. III  str. 
54 1. 27 wł. zanotowaua, ze stanu czynnego 
realności pod lk. 106 i 107 na Zasaniu po­
łożonych wykreśloną.

Gdy miejsce pobytu Heleny Żebrowskiej 
nie jes t wiadome, przeto ustanawia Sąd dla 
niej kuratora w osobie adw. p. dr. Kozłow­
skiego z zastępstwem adwok p. dr Regera 
któremu też uchwalę wyżej wspomnianą do­
ręcza.

Zarazem wzywa się nieobecną, by się 
do rzeczonego kuratora wcześnie zgłosiła, 
gdyż w przeciwnym razie, będzie musiała 
sobie sama przypisać złe skutki, jakieby z 
zaniedbania tej ostrożności dla niej wyniknąć 
mogły.

Przemyśl, dnia 18. Lutego 1874.
(787 3—3) E d y k t .

L. 8845. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Ra­
chel Czeszer i Jakób Czeszer jako spadko­
biercy po Abrahamie Aronie Czeszer, przeciw 
Abrahamowi Ghaimowi Czeszer, pod dniem 
13. Lutego 1874 1. 8845 pozew wnieśli i o 

pomoc sądową prosili, w skutek czego, po­
nieważ pozwany z życia i miejsca pobytu 
jest niewiadomy, c. k. Sąd krajowy do za­
stępowania na niebezpieczeństwo i koszt 
tego ostatniego tutejszego adw. dr. Weissa 
kuratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub p itrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiaf.

Lwów, dnia 2 1 . Lutego 1874.
(788 3—3) E  <1 y k  t.

L 10122. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podana 
Biny Rosenthal z dnia 19 Lutego 1874 do
1. 1 0 1 2 2  uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 35 zł. w. a. przeciw 
Esterze i Sobli Tabak wydano.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Esterze i 
Sobli Tabak do rąk  równocześnie w osobie 
p. adwokata dr. Weiss z zastępstwem p. 
adwokata dr. Gottlieba ustanowionego kura­
tora.

Wzywamy niniejszym edyktem Esterę 
i Soblę W eiss, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiły i celem przestrzegania swoich praw 
stosowuych środków użyły, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 20. Lutego 1874.
(790 3 - 3 )  ® ii i t  t.

3- 4198. SSorn Słtafctuet f. f. £artbe§= ate 
•Bedjfelgeridjte ergeljt uber 21ufucf)en ber 33ieli= 
f$er gdrbereibeftfjer Popper & Wiedmann nu 
ben SśMjaber bes artgeblidj abfjanben gefomme= 
nert, auf Franz Lenski in Biała gejogenen 
unb non bentfel&en acceptirten, non J. Krebok 
traffirten, non biefem art Krebok & Tli-n, uitb 
non biefem an Heinrich Briihl & ©oljn in 
biatteo girtrten unb in poleje beten ®iro§ in 
bianco angebiief) in ba§ (Sigentfjum ber anfiK 
djenben gdrbcreibejifser Popper & Wiedmauu 
fibergangener, ultimo guni 1874 faHigen in 
Biała jafjlbaren 2Bed)felś bito 21. Sanner '874 
uber 950 ft. b. 2B. Ijiemit bie Śtufforberung, 
befagteu SBedifel biefem ®eridjte binnett 4-5 
Smgen nom erften £age naclj bet Słerfatl eit 
beś 2 Bedjfel§ an, geredjnet, noruilegen ober it)re 
Jiedjte auf biefert SBedjfel auSjuroeifeu, itubrL 
genś berfelbe nad; Stbtauf jener jyrift fik amor= 
tifirt erfiart incrben inurbe.

Krakau, 27. gfeber 1874.
(791 3 —3) E  d  y  k  t.

Nr. 4233. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje, wedle § 14 ustawy z d.
25. Lipca 1871 1. 96 dz. u p. do powszech­
nej wiadomości, że z powodu, iż term in na 
prośbę małżonków Mojżesza, Józefa i Reisy 
Hausknecktow o uzupełnienie księgi grunto­
wej w Kołomyi przez wpisanie ich realności 
która pod 1. k. 187 st. 461 now. w mieście 
Kołomyi Jeży, na wschód, z domem Samuela 
Hausknechta w długości 7 sążni 5  stóp, na 
zachód z boczną ulicą w długości 7  sążni 3 
stóp, na południe z Mnichowiecką ulicą w 
długości 4 sążni 3 stóp, a na północ, z do­
mem Gerschoua Polkera w długości 5  sążni, 
5 stóp 6  caii graniczy, objętość 43 sążni, 5 
stóp, 2 V2  cali kwadratowych m a, i dotąd 
w żadnej księdze grantowej zapisaną, nie 
jest, w tusądowym edykcie z 6 . Sierpnia 
1873 1. 17419 do wniesienia zgłoszeń, w § 
7 wspomnionej ustawy poszczególnionych, 
ustanowiony już m inął, obecnie wszystkich 
którzy się uważają za pokrzywdzonych w 
swych prawach przez istnienie lub tabularne 
pierwszeństwo wpisu, się wzywa, aż- by swe 
zaprzeczenie zgłosili aż do 30. Czerwca ! 874, 
gdy w przeciwnym razie owe wpisy osiągną 
moc tabularnych wpisów, przyczem się też 
czyni uwagę, że w razie zaniedbania powyż­

szego terminu, restytucya miejsca nie ma, 
i że przedłużenie tego term inu na korzyść 
pojedyńczych stron dozwolonem być nie 
może

Lwów, dnia 24. Lutego 1874.
(613 3 - 3 )  E  d y k  t.

Nr. 25297. G k. Sąd pow. deleg. miej­
ski dla spraw cywilnych w Krakowie czyni 
wiadomo, że w skutek odezwy c. k. Sądu 
krajowego dla spraw cywilnych w Krakowie 
z dnia 29. Listopada 1873 L. 30113 w dro­
dze dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty tegoż Sądu z dnia 13. Maja 1873 
do L. 11762, celem zaspokojenia należytości 
118 złr. w. a. tymże nakazem zapłaty Ewie 
Fiszlowitz przyznanej z pro., eutem po 6  0/o 
od dnia 13. Września io72 i kosztami są- 
dowemi i egzekucyjnemu 7 złr. 28 far., 8  złr 
48 kr., 6  złr. 63 k r ,  3 złr. 9.! k r ,  7 złr. 
77 kr. i 3 złr. 3 kr. zarządza się przumusową 
publiczną sprzedaż połowy realności p. Nr. 37 
w Bibicach położonej, dłużnika Marcina Fi­
jałkowskiego własnej, protokołem z dnia 18. 
Czerwca 1873 egzekucyjnie zajętej a proto­
kołem z dnia 18. Października 1873 egze­
kucyjnie oszacowanej, pod następującemi 
w arunkam i:

1. Do lieytacyi tej połowy realności 
wyznacza się trzy term inana dzień 16. Kwie­
tnia, 2 1 . Maja i 11, Czerwca 1874, w tu ­
tejszym c. k. Sądzie deleg. miejskim, zawsze 
na godzinę 10. przed południem. W pier 
wszym i drugim z tych terminów ta  połowa 
realności tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, w trzecim zaś terminie także 
niżej tej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

2. Ceca wywołania tej połowy realno­
ści ustanowioną jest w sumie 349 złr. 27 kr. 
w. a., jako przez oszacowanie sądowe ozna­
czona. Każdy chęć licytowania mający, 
winien złożyć poprzednio wadium w kwocie 
35 złr. w. a. w gotówce, które to wadium 
nabywcy w cenę kupna policzonem zostanie.

3. W 30. dniach po doręczeniu mu 
rezolucyi sądowej przyjmującej protokół li- 
cytacyi do wiadomości, kupiciel winien re- 
sztującą po odłączeniu złoconego wadium 
cenę kupna złożyć do depozytu tutejszego 
Sądu.

Kraków dnia 3. Lutego 1874.
(676) 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 932. G. k. Sąd powiatowy w Brze­
sku w drodze dalszej egzekucyi zapisu i 
wyroku kompromisarskiego z dnia 1 0 . L i­
stopada 1871 oraz rezolucyi z dnia 3. Lute­
go 1873 L. 634 i 30. Kwietnia 1873 L. 2021 
w celu zaspokojenia pretensyi Józefa Sko­
wronka w kwocie 509 złr. 58 kr. w. a a 
procentem po 6  %  od dnia 1 0 . listopada 
1872, kasztami sądoweini 12 złr. 62 k r ,  
6  złr. 2  kr. i 18 złr. 1 2  kr. w. a. już przy­
znanemi, oraz kosztami obecnie w kwocie 
12 złr. 96 kr. w. a. się przyznającemi — 
zezwala na egzekucyjną sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności pod L. kons. 170. 
w Brzesku położonej, ciało tabularne stano­
wiącej , własnością Józefa i Maryanuy For 
sterów będącej , k tóra to licytacya w tu tej­
szym Sądzie w terminach 2 1 . Kwietnia, 19. 
Maja i 9. Czerwca 1874, każdą razą o 9. 
godzinie rano odbywać się będzie pod na­
stępującemi w arunkam i:

1. Sprzedaż publiczna pomienionej re ­
alności odbyć się ma w trzech terminach li­
cytacyjnych, na pierwszym i drugim powy­
żej, a na trzecim nawet niżej ceny szacun- 
kowei.

2. Za cenę wywołania stanowi się su­
ma 500 złr. w. a., w akcie oszacowania wy­
rażona, za lub powyżej której to ceny real­
ność ta  na pierwszym i drugim, a ponDej 
takowej na trzecim terminie sprzedaną będzie.

3. Kupujący złoży do rąk komissyi li­
cytacyę prowadzącej tytułem wadyum kwotę 
50 złr. w. a. w gotówce.

Wadyum nabywcy zatrzymane, a innym 
licytantom zaraz po ukończonej sprzedaży 
zwrócone zostanie.

4. Nabywca obowiązanym będzie w 30 
dniach od doręczenia mu rezolucyi akt licy- 
tacyi zatwierdzającej złożyć całą cenę ku ma 
z wliczeniem danego wadyum do depozytu 
sądowego.

5. Wierzytelności hipoteczne, których 
wypłatę wierzyciele albo nie są obowiązaui, 
albo przyjąćby nie chcieli, pozostaną u na­
bywcy przy hipotece za potrąceniem z ceny 
kupna.

6 . Fo złożeniu całej ceny kupna wpro­
wadzonym będzie nabywca w fizyczne po­
siadanie nabytej realności i od dnia wpro­
wadzenia go w posiadanie będzie pobierał 
wszelkie dochody z nabytej realności i wi­
nien opłacać wszelkie podatki i opłaty oraz 
inne ciężary publiczne z realności tej przy­
padające. Równocześnie otrzyma nabywca 
dekret własności kupionej realności w stanie 
czynnym zaintabulowanym zostanie, a wszy­
stkie ciężary nabytej realności zaintabulowa- 
ne lub zaprenotowane, zostaną wyextai>u!o- 
wane i nc cenę kupna przeniesione i zabez­
pieczone

7. Należytość od przeniesienia własno­
ści i intabulacyi nabywca winien pokryć 
z własnych funduszów bez potrącenia ceny 
kupna.

8 . W razie niedotrzymania któregokol­
wiek warunku licytacyjnego ze strony na­
bywcy, rozpisaną będzie na proźbę egzeku- 
cyę prowadzącego byłych właścicieli lub 
też któregokolwiekbądź wierzyciela hipotecz­
nego nabytej realności w jednym terminie 
licytacyjnym na ko-zt i niebezpieczeństwo 
nabywcy nowa licytacya, wadyum przepada 
i sprzedaż realności nawet poniżej ceny sza­
cunkowej n astąp i, a nabywca obecny za 
stratę i szkodę z niedotrzymania warunków 
licytacyjnych wynikłą całym swym majątkiem 
odpowiada.

9. Nabywca winien jest podać do pro­
tokołu licytacyjnego mie,sce swego pobytu 
gdzie, lub imie pełnomocnika, któremu dal­
sze rezolucye doręczane być mają, inaczej 
w razie przeszkody w doręczeniu którejkol­
wiek rezolucyi, takowa ze skutkiem pra­
wnym na drzwiach sądowych przybitą zostanie.

10. Względem ciężarów hipotecznych, 
podatków i innych na sprzedać się mającej 
realności ciężących obowiązków, odsyła się 
chęć kupienia mających do ekstraktu bypo- 
tecznego i aktu oszacowania, które w tutej 
szo sądowej registraturze przechowane, przej­
rzane być mogą.

Brzesko dnia 14. Lutago 1874.
(691 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 4668. G. k. Sąd obwodowy w No­
wym fcączu rozpisuje celem przymusowego 
ściągnienia kwoty 1500 złr. w. a. wraz 
z procentem od dnia 24. Stycznia 1872 po 
1 2  O/o bieżącym, tudzież kosztami w kwo­
tach 8  złr. 1 kr., 5 złr. 87 kr., 40 złr. 93 
kr. i w kwocie 5 złr. 1 1  kr. a. w. Matyl­
dzie Jenknerowej w sprawie przeciw Stani­
sławowi Wereckieinu przyznanemi, trzeci te r­
min do przymusowej publicznej sprzedaży 
realności w Nowym Sączu pod Nr. 4o0 po­
łożonej, według Dom XXIII., pag 115, n. 91 
Stanisława Wereckiego własnej, na dzień 28. 
Kwietnia 1874 o godzinie 1 0 . przed połu­
dniem w sali audyeneyonaluej c. k. Sądu 
obwodowego.

Warunki lieytacyi są następujące:
1. Cenę wywołania stanowić będzie 

szacunkowa wartość tejże realności 9455 złr. 
982/3 kr. a. w., atoli realność ta  w danym 
razie także i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie, mianowicie w tenczas, gdyby 
nikt z kupujących wyżej ceny szacunkowej, 
lub też samąż cenę szacunkową na wyzna­
czonym term inie ni zaofiarował.

2 . Realność rzeczona sprzedaną będzie 
ofiarującemu najwięcej, chociażby niżej ceny 
szacunkowej.

3. Każden z licytantów ma przed roz­
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk  komissyi 
licytacyjnej wadium w ilości 946 złr To 
wadium ma być złożone w gotówce, albo 
w obligacyacb publicznych, rządowych lub 
krajowych na okaziciela opiewających, albo 
w listach zastawnych uprzywilejowanego ban­
ku narodowego lub towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego, tudzież w listach zastawnych 
przez iustytuta założone do udzielania po­
życzek hipotecznych za zezwoleniem rządo- 
wem i pod rządowym dozorem wydanych, 
albo w obligacyach p.erwszeństwa kolei przez
c. k. Rząd poręczonych, licząc takowe we­
dług kursu ostatniego gazety wiedeńskiej.

Dalsze warunki lieytacyi, akt oszaco­
wania i wyciąg tabularny realności w No­
wym Sączu pod Nr. 430 położonej, znajdują 
się w registraturze tutejszo sądowej, gdzie 
przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 13. Grudnia 18 73. 

(621 3 —3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
Nr. 1812. W celu nadania stypendyum 

z funduszu śp. Dra. Piotra Krausnekera o 
rocznych 500 zlr., k tóra to kwota w miarę 
wzrostu dochodów fnndacyi może być pod­
wyższoną, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, w szczególno­
ści zaś dla wnuków śp. fundatora i ich po­
tomków, a gdyby tych nie było, dla synów 
obywateli m iasta Lwowa, wyznania chrze- 
ściańskiego, trudniących się handlem lub 
przemysłem. Synowie neofitów z fundacyi tej 
korzystać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim nadaje stypen­
dyum tamtejszy konsystorz uniwersytecki, 
zatwierdzenie zaś wyboru służy c, k. Namie­
stnictwu we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego U n i­
wersytetu W’iedeńskiego, najdalej do końca 
Kwietnia 1874, i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i moralności, świadec­
twa szkolne, przynajmniej z dwóch ostatnich 
półroczy szkolnych, nakoniec dowody, że po ­
chodzą z rodziny śp. fundatora lub też z mie­
szczan lwowskich, mających prawo obywa - 
telstwa we Lwowie i trudniących się han­
dlem lub przemysłem.

Z WTydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księztwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 18. Lutego 1874.
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(817 2 - 3 )  Ogłoszenie licy tac ji.

L. 1149. 0. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żaoach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w skutek uchwały^ c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 9. Kwiet­
nia 1873 1. 9531, celem ściągnięcia kwoty 
9 i 8 złr. 7 6 1/2 ct. w. a. z 6%_ od dnia 31. 
Maja 1867 liczyć się mającemi odsetkami i 
kosztami w kwotach 20 z ł ,  13 zł. 87 ct. a. 
w., 13 zł. 52 ct. a. w. i 10 zł. 87 ct a. w. 
przez p. Betty Eisenberg przeciw p. Berlowi 
Pilug wywalczonej, sprzedane zostaną w dro 
dze publicznej licytacyi w miasteczku is ara - 
jowie przez delegowaną komissyę sądu tu ­
tejszego dnia 6. Maja ld /4  i 8. Czerwca 
1874 każdą razą o godzinie 9 przed połud­
niem po niżej poszczegolnionych ciała tabu­
larne stanowiących w Narajowie wsi poło­
żonych, Berła 1’ilug własnych ruchomości, a, 
mianowicie:

a) połowa parceli nr. 1023/1024 należąca 
według Bom. II pag. 14 11. 5 her. do 
gospodarstwa N C. 14, rep. IS obję­
tości 4 8 l % n  s%żni’

b) połowa z należących według Dom. II, 
pag. 48 n. 3 haer. do gospodarstwa }. 
k. 47 rep. 73 parcel nr. 880/t80 obję­
tości 1 4 9 3 0  sążni i nr. 987/988 obję­
tości jednego morga i 497Q  sążni,

c) czwarta część z należących według Dom. 
II pag- 49 n. 3 wis. do gospodarstwa 
nr. 48 rep. 38 parceli gruntowej nr. 
983/984 objętości 5584/6F] sążni,

d) należąca według Dom. II pag. 50 n. 
4 haer. do gospodarstwa N. C. 49 rep. 
2! parcela gruntowa nr. 1012/1013 
objętości 9543/G0  sążni,

e) czwarta część z należących według 
Dom. II pag. 50 n. 5 wis. do gospo­
darstwa N. C. 49 rep. 21 parcel grun­
towych nr. 170/175 objętości jednego 
morga i 8 1 2 0  sążni i nr 169/174 
objętości 703 kwdr. sążni,

f) należąca według Dom. II pag. 52 n. 3 
haer. do gospodarstwa N. O. 51 rep. 
49 łąka nr. 1113/1114 objętości czteru 
morgów i 710 kwdr. sążni,

g) czwarta część należącej według Dom.
II pag. 67 n. 3 wis. do gospodarstwa
N. C. 66/67 rep. 70 parceli gruntowej 
nr. 488493 objętości 1537 kwdr. sążni, 
niemniej też cała do tego gospodarstwa 
należąca parcela nr. 965/966 objętości 
375 kwdr. sążni,

k) czwarta część z należącej według Bom.
II pag. 82 n 2 haer. do gosp :darstwa
N C. 81 rep. nr. 24 parceli gruntowej 
nr. 352/357 objętości 11375/c kwadr, 
sążni.

i) połowa należącej według Dom. II pag. 
86 n. 5 wis. d j  gospodarstwa N. 0. 
85 rep. nr. 45 parceli gruntowej nr. 
982/983 objętości 48816 kwadratowych 
sążni.
Rzeczone parcele gruntowe zostaną 

przy obu terminach tylko wyżej lub zacesę 
szacunkową sprzedane. — Za cenę wywoła 
nia ustanawia się cenę szacunkową w kwocie 
7 i zł. a w.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 10% ieny wywołanej t. j. kwotę 7 zł. 
10 ct w. a. jako wadium złożyć w gotowce 
do rąk  komissyi licytacyjnej, które to wa­
dium nabywcy w cenę kupna wrachowane, 
zaś reszcie licytantów po licytacyi zwrocono 
zostanie.

Wspomniane parcele gruntowe zostaną 
także pojedynczo licytowane. Względem każ­
dej parceli stanowi jej cena szacunkowa, 
cenę wywoławczą ; a 100/0 tej ceny należy 
pod f. arunkami poprzeduio przytoczonemi 
złożyć do rąk  komissyi licytacyjnej.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciągi tabularne, p rzej­
rzane być mogą w tusądowej registraturze.

Względem ciężarów odnoszących się do 
poszczególuionych parcel gruntowych odseła 
się chęć kupienia mających do ksiąg grun­
towych i do c. k urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się p. Betti 
Eisenberg, p. Berła Pilug, c. k. prokuratoryę 
finansową we Lwowie imieniem Wysokiego 
skarbu, c. k. urząd podatkowy w Brzeża 
nach, urząd gminny w Narajowie, JWgo 
Stanisława hr. Potockiego, wreszcie wszyst 
kich wierzycieli, którymby postanowienie 
niniejsze dość wcześnie doręczonem być nie 
mogło lub który>by w międzyczasie do ta- 
buli weszli, przez ustanowionego kuratora 
p. adw. dr. Madejskiego.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Brzeżany, dnia 24. Lutego 1874.

(858 2 - 3 )  E  (1 y  k  f .
Nr. 3410 G k. Sąd pow. wr Milówce poda­

je do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia należytości p. Dr. Bernharda Ne- 
ehi w kwocie 40 złr. w a. z przynależyto- 
ściami egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod N. rep. 32. Nr. k. 157 
w Ciscu położonej z dwóch trzecich części 
pół rolka, sołtyskowego w rozmiarze około 14 
morgów i budynków mieszkalnych 7. wyjąt­
kiem stajni i stodoły w protokole dtto. 14

Lipca 1868 do 1. 1552pod III. IV. opisanych 
składającej się, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dnia 13. Kwietnia 1874 o 11 godzi­
nie przedpołudniem także Diżej ceny szacun­
kowej 1034 złr. w. a. w tutejszym Sądzie 
powiatowym, gdzie akta oszacowania i wa­
runki licytacyjne przejrzane lub w odpisie 
podniesione być m ogą, najwięcej ofiarujące­
mu sprzedawaną będzie.

C. lc. Sąd powiatowy.
Milówka 25. Lutego 1874.

(82-2 2— 3) © ^ w ie s z c z e n ie .
L. 2806. G. k. Sąd obwodowy tarnow­

ski z miejsca pobytu niewiadomemu Janowi 
Bronislawawi baronowi Lewartowskiemu ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. Szaja 
Dembicer dnia 6. Lutego 1874 1 2806 o za­
płacenie 132 złr. w. a. przeciwko niemu, 
jako domniemanemu spadkobiercy W ładysła­
wa barona Lewartowskiego skargę wniósł i
0 pomoc sądową prosił — w skutek czego 
term in do sumarycznej rozprawy na dzień 
10. Kwietnia 1874 wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo­
zwanego tutejszego adwokata Dr. Stanisława 
Tokarza ze substytucyą adwokata Dr. Stoja- 
łowskiego na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwauemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrze­
bne dokumenta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzielił, lub też innego obrońcę obrał, i tu ­
tejszemu Sądowi oznajmił ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki użył, inaczej 
z jego opóźnienia wynikające skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 12. Lutego 1874.

(823 2—3) © g ło s z e n ie .
L. 1018. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 

worowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w sumie 196 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu c. k. 
Sądu powiatowego w Jaworowie przymusowa 
sprzedaż realności Antona Chołoda własnej 
pod 1. k. 134 i 111 usub rep. 86 w Tucza- 
pacli położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, składającej się z budynków gospo­
darskich i 7 morgów i 304 kw. sążni gruntu 
na 1000 złr. w. a. oszacowanej.

Sprzedaż ta  odbędzie się w trzech 
terminach, mianowicie 20. kwietnia, 4. i 18. 
Maja 1874, każdą razą o 10 godz. rano.

Cenę wywołania stanowi się 400 złr. 
w. a. Wadium zaś 40 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne jak  również 
akt opisania w tutejszym sądzie przejrzane 
być mogą.

Z o. k. Sądu powiatowego.
Jaworów dnia 18. Lutego 1874.

(824 2—3) E i l y  b  t .
L. 898. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Bernarda 
Gronnera przeciwko Antoniemu i Annie Ci­
chy o zapłacenie sumy 100 złr. a. w. z pu. 
w skutek rekwizycyi c. k. Sądu obwodowego 
Cieszyńskiego z d. 10. Lutego 1874 1. 1886 
dozwoloną została spr/edaż realności Nr. 102
1 40/36 w Babicach położonych a dłużników 
własnych poprzód zajętych i oszacowanych, 
i w tym celu wyznacza się term in na dzień 
13. Kwietnia, 17 Maja i 15. Czerwca 1874 
każdego razu o godzinie 10 zrana w gminie 
Babice z tern dołączeniem, że jeżeli realno­
ści te przy pierwszym i drugim terminie za 
cenę, zaś przy trzecim terminie niżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 23. Lutego 1874.

(827 2— 3) E  a y  I ł  t .
L 54(56. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wzywa posiadaczy wedle podania 
zaginionej dwuprocentowej obligaeyi za do­
starczenie ziemiopłodów w dniu 1. Listopada 
1813 Nr. 1104 na kwotę 349 złr. 36 kr. 
m. k. wystawionej na gminę Rusiatycze czyli 
Hrusiatycze opiewającej w dniu 1. Marca 
1S48 w seryi 4S8 wylosowanej, użeby tako­
wy w przeciągu jednego roku, sześciu tygo­
dni i trzeoh dni Sądowi tern pewniej oka­
zali, ile że po bezskutecznym upływie tego 
czasu powyższa obligaeya za umorzoną uzna­
ną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 20. Września 1873.

(842 2 -3) E  (1 y  b  1,
L. 3195. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu wzywa posiadacza wekslu zgubionego 
w Tarnopolu dnia 1. Marca 1874 na 423 
złr. w. a. p r/ez  Szmaję Katz wystawionego, 
przez Samuela Beigla akceptowanego dnia
10. Czerwca 1874 płatnego, aby tenże we­
ksel najdalej do 45 dni od dnia zapłaty li­
cząc, t. j. do 25. Lipca 1874 w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po upływie tego czasu, 
weksel powyższy za niebyły i nieważny 
uznanym będzie.

Tarnopol dnia 4 Marca 1874.

(838 2—3) F. ii y  k  t.
L. 834. C. k. Sąd powiatowy w Nie­

połomicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż dozwolona przez c. k. Sąd krajowy 
w Krakowie na dniu 13. Lutego 1874 do 1. 
1837 na zaspokojenie Wolfowi Handlowi ja ­
ko cessyonaryuszowi Katarzyny Antończyko- 
wej sumy wekslowej 54 złr. w. a. z procen 
tern 6%  od dnia 1. Kwietnia 1868 i przy- 
znanemi kosztami 7 złr 12 kr-, 3 złr. 7 kr.,
4 złr. 37 kr., 7 złr. 38 kr., 3 złr. 72 kr. i
5 złr. 11 kr. przymusowa sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego pod 1 27 w Zabierzo­
wie położonego, dłużnika Franciszka Gągoła 
własnego i ciała tabularnego niestanowiącego 
w tutejszym Sądzie w trzech te r  n r  nach a 
mianowicie dnia 7. Kwietnia, 5. Maja i 2. 
Czerwca 1874, każdą razą o godzinie 11. 
przed południem odbywać się będzie z tern 
nadmienieniem, że na trzecim terminie licy­
tacyjnym gospodarstwo to i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedane będzie.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w kwocie 950 złr. a wadyum przez 
licytantów złożyć się mające wynosi 47 złr. 
50 kr. w. a.

Reszta warunków licytacyi przejrzane 
być mogą w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 3. Marca 1874.

(840 2— 3) E  d  y  fc; t .
L. 74908. C. k. Sąd krajowy lwowski

wiadomo czyni p. Józefowi Zajączkowskiemu, 
że uchwalą z d. 22. Sierpnia 1873 1. 47270 
zezwolił na wykreślenie z pierwotnej wierzy­
telności 4374 złr. 50 ct. a. w. w stanie 
biernym części dóbr Gdów dla tegoż p. Za­
jączkowskiego intabulowanej procentów po 
50/ 0  od tej sumy za czas od 16. Sierpnia
1866 do 30. Grudnia 1871 przypadających
kwotę 1174 złr. 7 kr. w. a. wynoszących a 
z kapitału samego wykreślenie spłaconej 
kwoty 1025 złr. 52Va ct. ze stanu biernego 
rzeczonej majętności.

O czem sąd p. Józefa Zajączkowskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego do 
rąk  ustanowionego kuratora adw. Dr. E d­
warda Hoffmana z zastępstwem Dr. Szwe- 
dzickiego ustanowionego zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Stycznia 1874.

(903 2—3) E  d  y  Ił t.
L. 8602. C k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia­
domo, iż na żądanie c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 187 złr. 51 
ct. w. a. z większej 200 złr. w. a. pocho­
dzącej z odsetkami po 12*% od 18. Paź­
dziernika 1870 aż do dnia rzeczywistej za­
płaty, tudzież dalszemi 3%  odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nie mszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
5 złr. 62 ct. w. a. i obecnie przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 3 złr. i 6 ct. w. a. 
przymusowa sprzedaż realności, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Michała 
Isków własnej, w Zaszkowie pod Nr. 8/61 
położonej, ze wszystkiemi do tejże realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opi­
sania z dnia 11. Stycznia 1869 wymienio- 
nemi gruntami i przynależytościami w dro 
dze publicznej licytacyi na dniu 21. Kwie­
tnia, 5. Maja 1874, i na dniu 19. Maja 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 400 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obłiga 
cyach państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w „Gazece Lwow­
skiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­
tejszosądowej registraturze.

Lwów dnia 10. Lutego 1874.
(843 2 —3) Obwieszczenie.

L. 671. C. k. Sąd delegowany miejsko 
powiatowy w Rzeszowie niniejszem wiadomo 
czyni, iż na zaspokojenie wywalczonej przez 
Karola Paszkowskiego a następnie na Józefa 
Jędrycha a przez tegoż na Natana Gipfła 
przelanej, zaś przez ostatniego Samuelowi 
Bierowi odstąpionej sumy 140 złr. wraz z 4%  
odsetkami od dnia 21. Lipca 1865 kosztami 
sądowemi w kwocie 6 złr. 60 c t , 4 złr. 
629/2 ct., 5 złr. blh  ct., 2 złr. 38 ct., 10 złr. 
3 złr. 88 ct., 11 złr. 28 ct. wraz z obecnie 
przyznającemi się kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 12 złr. 64 ct. dozwala się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod l.
c. 96 r. w Sędziszowie położonej.

Dłużników tej masy nieobjętej Ludwi­
ka Wasilewskiego i Agnieszki Wasilewskiej 
własnej protokołem z dnia 1. Lutego 1871
1. 795 opisanej, zaś protokołem z dnia 29. 
Grudnia 1873 1. 10925 oszacowanej, i w tym 
celu wyznacza się 3 termina, a mianowicie:

1. dnia 30. Kwietnia 1874,
2. dnia 28. Maja 1874,
3. dnia 25. Czerwca 1874,

każdą razą o godzinie 9. rano w kancelaryi 
tutejszosądowej z tern, że pomieniona real­
no. ć na pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub też za takową- 
zaś na trzecim term inie i poniżej ceny sza, 
cunkowej, wszelako tylko za cenę pokrywa­
jącą w zupełności pretensyę wierzveiela Sa­
muela Biera sprzedauą będzie, u to pod na- 
stępującemi w arunkam i:

I Cena wywołania ustanawia się w wy­
sokości szacunkowej 300 złr. w. a.

II. Chęć kupienia mający winien przed 
przystąpieniem do licytacyi złożyć do rąk  
komisyi licytacyjnej tytułem wadium 10% 
ceny kupna w gotówce, lub w papierach pu­
blicznych według kursu ostatniego urzędo- 
wnie notowanego, która to kwota od najwię­
cej ofiarującego pochodząca zatrzymaną, in­
nym zaś licytującym zaraz zwróconą będzie. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież pro­
tokół opisania i oszacowania wspomnionej 
realności, przejrzeć można w registraturze 
tutejszosądowej

Rzeszów dnia 26. Lutego 1874.
(844 2 — 3) Ogłoszenie.

L. 1019. C. k. Sąd powiatowy w Ja ­
worowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w sumie 300 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu c. k. Są­
du powiatowego w Jaworowie przymusowa 
sprzedaż realności Iwana i Olenny Ckimiaków 
własnej pod 1. k. 28 i 16 a sub. rep. 7 w Po- 
dłubach położonej, ciała tabularnego mesta- 
nowiącej, składającej się z budynków gospo­
darczych i gruntu w objętości 13 morgów 
946 aw. sążni na 1850 złr w. a. osza­
cowanej.

Sprzedaż ta  odbędzie się w trzech te r­
minach, a mianowicie: 20. Kwietnia, 4. i 18. 
Maja 1874, każdą razą o 10 godzinie przed 
południem.

Dalsze warunki licytacyjne jak  również 
akt opisania w tutejszym Sądzie przejrzane 
być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów dnia 18. Lutggo 1874.

(845 2—3) E  d  y  k  t .
L. 791. C. k. Sąd powiatowy w Podbu- 

żu podaje po powszechnej wiadomości, że na 
wezwanie c. k. Sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 3. Lutego 1874 1 18.476 na za­
spokojenie wywalczonej przez Ozyasza Fin- 
sterbuscha, prawonabywcy Menaschego Man­
ila przeciw Mikołajowi Tureckiemu, wekslo­
wej sumy 222 złr. w. a. z odsetkami 6%  
od dnia 9. Czerwca 1872 bieżącemi, kosztów 
sądowych 10 złr. 50 ct. i kosztów egzekucyi 
3 złr. 37 ct., 11 złr. 27 ct., 2 złr. 62 ct., 
10 złr. 89 ct i 4 złr. 91 ct. a. w. odbędzie 
się w c. k. Sądzie w Podbużu dnia 20. Kwie­
tnia 1874, 20. Maja 1874 i 17. Czerwca 
1874, każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem, publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika Mikołaja Tureckiego własnej 
pod 1. k. 48 w Czerchawie położonej pod 
następującemi w arunkam i:

1 Realność ta  pod 1. k. 48 w Czercha­
wie położona w pierwszych dwóch terminach, 
tylko za ceng wywołania lub wTyżej, w trzecim 
zaś terminie za jąkąbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną będzie.

2. Realność ta  sprzedaje się ryczałtem, 
bez poręczenia za przestrzeń sprzedać się 
mających gruntów.

3. Cena wywołania ustanawia się na 
kwotę 1095 złr. jako wartość sprzedać się 
mającej realności przez detaksacyą w yra­
chowana.

4. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem bcytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadium 10%  
ceny wywołania t. j kwotę 109 złr. 50 ct.
a. w. w gotówce, które od nabywcy zatrzy- 
maaem, reszcie kupującym zaś, po ukończo­
nej licytacyi, natychmiast zwróconem będzie.

5 Najwięcej ofiarujący winien jest 
cenę kupna z wrachowaniem złożonego wa­
dium w 30 dniach po zatwierdzeniu aktu 
licytacyi do depozytu sądowego złożyć, po- 
czem mu dekret własności wydanym i na 
żądanie i koszt nabywcy fizyczne posiadanie 
kupionej realności oddanem będzie.

6. Należytość rządowa za przeniesienie 
własności, tudzież podatki wszelkie od dnia 
fizycznego posiadania kupionej realności po­
nosić ma kupujący bez żadnego regresu.

7. W razie gdyby kupiciel któregokol­
wiek warunku licytacyjnego a szczególnie 
w ustępie 5tym postanowionego niedotrzy- 
mał, zarządzona będzie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo ponowna licytacya w jednym 
tjlko  terminie, na którym realność w mowie 
będąca za jakąbądź cenę najwięcej ofarują- 
cemu sprzedaną będzie.

8 Akt opisania i detaksacyi wolno w 
sądowej registraturze w Podbużu, a w dniu 
licytacyi także przy komisyi licytacyjnej 
przejrzeć i w odpisie podnieść; co do opła­
canych podatków odsyła się chęć kupienia 
mających do c. k. urzędu podatkowego w 
Samborze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podbuż dnia 23. Lutego 1874,

7*
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(792) 2— 3) Obwieszczenie.

L. 10997. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w skutek kontraktołonmości p. 
Zofii Borowskiej, kupicielki dóbr Urzejowice 
w drodze przymusowej celem zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego towarzystwa kre 
dytowego przeciw p. Feliksowi Rośnowskiemu 
w kwotach 15405 złr. 28 kr. a w. i S623 
złr. 76 ct. w. a z pn. na publicznej licy. 
tacyi sprzedanych, na żądanie pp. Antoniego 
i Domiceli Kellermanów prawonabywców 
kilku wierzycieli hipotecznych Waleryana 
Ebenbergera, prawonabywcy wierzycielki hi 
potecznej Franciszki Gajewskiej i Dmytra 
Zobolewicza, wierzyciela hipotecznego, reli- 
cytacya dóbr Urzejowice czyli Urżewice w 
obwodzie Rzeszowskim, powiecie Łańcuckim 
położonych do dłużnika p. Feliksa Rosnow- 
skiego ut ks. głów. 409 str. 402 poz. włs. 12 
należących się dozwala, która to relicytacya 
w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym na 
dniu:

28. Maja 1874. 
się odbędzie, i na którym terminie dobra te 
nawet niżej ceny wywołania, jednak za taką 
tylko cenę sprzedane będą, k tóra na całko­
wite zaspokojenie wierzytelności galicyjskie­
go towarzystwa kredytowego poprzedzających 
może wierzycieli wystarczy.

Relicytacya ta  przedsięwziętą będzie 
pod warunkami już edyktemtutejszosądowym 
z dnia i 2. Lipca 1867 1. 3478 w gazecie 
lwowskiej z 8. Sierpnia 1861 d. nr. 1565 
ogłoszonemi i to mianowicie:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
summie 39410 zł. w. a.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 8941 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, bądź w 
listach zastawnych galic. towarzystwa 
kredytowego, lub austr. banku narodo­
wego, albo też w galic. obligacyacb 
indemnizaeyjnych, wedle ostatniego 
tychże k u rsu , nigdy jednak nad w ar­
tość nominalną tychże, do rąk  komisyi 
licytacyjnej jako wadium złożyć. 
Wszakże Dyrekeya galic. Towarzystwa

kredytowego ma prawo licytować bez złoże­
nia wadium.

Wadium najwięcej ofiarującego, zatrzy- 
manem, i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupua wliczonem I ędzie.

Reszta warunków licytacyjnych, które 
się osobnem obwieszczeniem ogłasza, równie 
także ekstrakt tabularny dóbr relicytować 
się mających, w tutejszosądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej relicytacyi uwiadamia 
się wszystkich wierzycieli hipotecznych, a 
nadto z miejsca i pobytu niewiadomych, 
Salomona Ratza, Markusa Reissa i Samuela 
Katza, jako też tych, którzyby później po 
30. Grudniu 1866 do tabuli weszli, i tych 
którymby uchwała obecna i późniejsze dorę 
czone być nie mogły, na ręce ustanowionego 
już pierwej kuratora pana adwokata dktra 
Rybickiego.

Rzeszów, dnia 23. Lutego 1874.
(758 3—3) E  d  y  k  t.

L. 6769. G. k Sąd powiat, w Gródku 
niniejszem wiadomo czyni, iż na zaspokoje­
nie przez c. k. uprzyw. zakład kredytowy 
włościański przeciw Annie Michalskiej wy­
walczonej kwoty 500 złr. w. a. a względnie 
145 złr. 32 ct. w. a. z odsetkami po 1 ż°/0 
od 30. Października 1*70 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi tudzież dalszemi odset­
kami po 3°/o od kwoty w należytym czasie 
nieuiszczonej. przyznanych kosztów sądowych 
w kwocie 7 złr. 2 ct. w. a. i niniejszych 
kosztów egzekucyjnych w kwrncie 6 zł. 11 ct. 
w. a. publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod nr. 64 w Obroszynie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużniczki Anny Michalskiej w łasnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należycemi w 
protokole zastawnego opisu z dnia 3. Lipca 
1869 opisanemi gruntam i i innemi pro.yna- 
leżytościami się rozpisuje i takowa odbędzie 
się w trzech terminach a to dnia 26. Marca 
1874 i 30 Kwietnia 1874 tylko za cenę wy­
wołania lub powyżr-j takowej, :aś na dniu
5. Czerwca 1874 i poniżej ceny szacunko­
wej, każdą razą o godz. 10 rano w tutejszym 
Sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi można w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Grodek, dnia 19. Stycznia 1874.
(916 2— 3) M l i  i i l i i i r s .

Nr 961. Przy seminaryach nauczyciel­
skich, są następujące posady do obsadzenia:

1. w Krakowie przy seminaryum męs- 
kiem posada młodszego nauczyciela.

2. w Krakowie przy seminaryum żeń- 
skiem posada nau zycielki młodszej,

3. w Nowym Sączu posada dyrektora 
tudzież trzy posady nauczycieli starszych, a 
mianowicie:

a) dla nauki języków' polskiego i niemiec­
kiego,

b) dla geografii i historyi,
c) dla matematyki i nauk przyrodniczych, 

prócz tego trzy posady nauczycieli 
m łodszych; kandydaci uzdolnieni do 
udzielania rysunków , gospodarstwa 
wiejskiego lub śpiewu i m uzyki, mają 
przed innymi pierwszeństwo.
4 W Rzeszowie jedna posada nauczy­

ciela starszego dla historyi i geografii, tu­
dzież języka polskiego i dwie posady nau­
czycieli młodszych.

5. W Przemyślu jedna posada nauczy­
ciela starszego dla matematyki i nauk przy­
rodniczych, tudzież trzy posady nauczycielek 
młodszych. Kandydatki uzdolnione do udzie­
lania nauki języka francuskiego, rysunków, 
gospodarstwa domowego, lub śpiewu i mu­
zyki mają przed innemi pierwszeństwo.

6. We Lwowie przy semiuaryum męs- 
skiem jedna posada nauczyciela młodszego.

7. We Lwowie przy seminaryum żeń- 
skiem, jedna posada nauczyciela starszego 
dla geografii, historyi i języka niemieckiego, 
jedna posada nauczycielki starszej (lub nau­
czyciela starszego) dla języków polskiego 
i francuskiego i gospodarstwa domowego

8. W Stanisławowie, jedna posada 
nauczyciela starszego dla geografii i historyi 
(kandydaci uzdolnieni prócz tego do udzie­
lania języków niemieckiego i ruskiego mają 
pierwszeństwo przed innymi) tudzież dwie 
posady nauczycieli młodszych.

9. W Tarnopolu jedna posada nauczy­
ciela starszego dla matematyki i nauk przy­
rodniczych fkandydaci uzdolnieni prócz tego 
do udzielania nauki języka niemieckiego lub 
ruskiego mają pierwszeństwo przed innymi), 
tudzież dwie posady nauczycieli młodszych.

Do obowiązków dyrektora należy nad­
zór i kierownictwo zakładu pod względem 
naukowym i dydaktycznym, tudzież pod 
względem administracyjnym i udzielanie na­
uki do 12 godzin tygodniowo.

Do obowiązków nauczyciela starszego 
należy udzielanie nauki do 24 godzin tygo­
dniowo, udział w ćwiczeniach praktycznych 
kandydatów (kandydatek) tudzież w konfe- 
rencyach i egzaminach.

Do obowiązków nauczyciela (nauczyci lki) 
młodszego należy prowadzenie i nadzór 
klasy w szkole, do ćwiczeń praktycznych 
przeznaczonych udzielanie nauki do 30 go­
dzin tygoduiowo, w razie potrzeby nawet 
kandydatom lub kandydatkom, udział w 
ćwiczeniach praktycznych i w konferencyach.

Na posadę dyrektora wymaga się uzdol 
nienia nauczycielskiego do szkół średnich 
i dostatecznej praktyki w zawodzie nauczy­
cielskim szczególniej przy seminaryach nau­
czycielskich.

Na posadę nauczyciela starszego wy­
maga się uzdolnienia nauczycielskiego do 
szkół średnich, lub przynajmniej do szkół 
wydziałowych; na posadę zaś nauczyciela 
(nauczycielki) młodszego, uzdolnienia do 
szkół wydziałowych lub przynajmniej do 4 
klasowych pospolitych szkół ludowych.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy udowodnią dostateczną praktykę w 
zawodzie nauczycielskim, szczególnie zaś przy 
seminaryach nauczycielskich.

P łaca dyrektora wynosi 1000 złr. z 
wynagrodzeniem, za kierownictwo w kwocie 
300 złr. z przepisanym dodatkiem aktywal- 
nym za czynną służbę i na mieszkanie, 
tudzież z prawem pobierania dodatków ltwin- 
kwenalnych po 200 złr.

Płaca nauczyciela (nauczycielki) star­
szego wynosi 1000 złr. z przepisanym do­
datkiem za czynną służbę (aktywalnym) i z 
prawem do pobierania dodatków kwinkwe- 
nalnych po z 00 złr.

P łaca nauczyciela (nauczycielki) m łod­
szego wynosi 800 złr. z przepisanym dodat­
kiem za czynną służbę (aktywalnym) i z 
prawem do pobierania dodatków kwinkwe- 
nalnych po 100 złr.

Prócz dowodów uzdolnienia mają kan­
dydaci załączyć do swych podań:

a) metrykę urodzenia, b) zaświadczenia 
szkolne, c) dowody odbytej praktyki 
nauczycielskiej, d) dowody prac nauko­
wych i iiterackich , e) zaświadczenie 
bezpośredniej władzy względem ich 
dotychczasowego zachowania się, a jeśli 
nie są w publicznej służbie świadectwo 
moralności i dotychczasowego zatru­
dnienia.
Podania opatrzone w te dokument a 

należy wnieść do krajowej Rady szkolnej na 
ręce bezpośredniego przełożonego najdalej 
do końca Kwietnia b. r. Kandydaci nie bę­
dący w służbie publicznej, m ają podania swe 
wnieść przez właściwego c. k. Starostę.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia l ł .  Marca 1874.

(806 3—3) © b i c t
3- 649. 93on ©eite be3 f. f. 93eyirt§= 

©eridjteć in Kenty roirb funbgewadjt, ba§ be-
JŁ drukarni ii. V> mi

fiufs ber ,'geteinbriugung ber bem Josef Więcek 
non Agnes Ficon jugefprodjenen 9Bed)felfumme 
pr 59 fC. o. 2B. f. 9L ©. bie offentticfje $eit= 
bietfiung ber ber Agnes Ficon getjongen in 
Kenty sub 9tr. 717/928 getegenen Dtealitat 
ł)iergericf)tś in brei SĆerminen b. i. am 27ten 
Stprit 1874, am 18. 3Jiai 1874 unb am łten 
guni 1874 abgetjatten werben roirb, unb baj) 
biefe Steatitat bei bett jroei erften Serminen 
nur urn ben 6dja|ungśprei3 non 60 fl. o. 2B. 
bei bem britten aber unter bem ©dja|ung§= 
preife uerfauft roerben roirb.

® a§  © cfjaijungSprotoM  unb bie £ijita=  
tionsbebingungen fonnen in  ber Dtegiftratur be§ 
f. f. ś3eyirf§=©eric^tes in  K en ty  eingefetjen 
werben.

K. f. 93ejirfe©ertdjt.
Kenty, am 21. gebruar 1874.

(796 3 - 3 )  (g  fe f c t.
3  5314. 93ont f. f. 93ejirfe©ericfjte ni 

Śniatyn roirb fjiemit ben abroefenben Eisig 
Auerbach, Moses Ohrbach unb E lka Klar- 
mann befannt gegeben, baji unterm 29. Dfto= 
ber 1873 j. 3- 5314 Schaja Neuberger roiber 
Leib Freuncllich, Taube Auerbach, Chaje 
Freundlich, Leizor Auerbach, bie tiegenbe 
■JRaffe nadj Reisel Sobel beren erbserflarten 
@rben Moses Ohrbach, Todros Sobel, Rifka 
Grabscheid, Feige unb Perl Sobel, Reisel Krum- 
bein, Mariem Feiger, Ettel unb Lea Ohrbach, 
Eisig Auerbach, Dwora Wechsler, Scheinzie 
Eisenstein, Chaje Sure Schlossberger, E ttel 
Hfiger, Jakób Sobel, Zalel Sobel, Freide 
Kreis, Zallel Auerbach, Wolf Auerbach, Mo­
ses Jossel Auerbach unb Elka Klarman eiite 
Ktage roegen 2tuffjebung ber ©emetnfdjaft ber 
9iealitat sub CNr. 439 in Śniatyn, geitbietfjung 
berfetben unb 37fjettung bes @rtofe§ ausgetragen 
£jat, in fyofge roelcfjer Ktage bie munblictje 93er= 
tjanbtimg eingeleitet unb bie STagfaljrt auf ben 
i. 9Tai 1874 urn 9 llfjr 93. 9JUtg§ anberaumt 
nwrbe.

5)a ber gegenrocirtige Stufenttjattśort ber 
Cingangs erroafjnten brei 93elangten unbefannt 
ift, roirb fiir biefetben ein Kurator inber,iper= 
fon be§ igr. Maurycy Niementowski in Śnia­
tyn aufgefteKt, unb biefetben angeroiefen, bem* 
felbeit bie nottjige Information ju ertfjeilen, 
ober einen anberen SSertretter su beftellen, ba 
fenft bie moglidjeu itblen ijjotgen ftcfj felbft ju 
jitfcfjrei&en Kjćitten.

Śniatyn, 31. Dftober 1873.
(898 3 —3) 1  i  u  k  n  r

Nr. 6676. Posada ekspedyenta poczto­
wego na dworcu w Trzebinii, powiat Chrza­
nów7, za kontraktem służbowym i kaucyą 
400 złr. P łaca roczna 400 złr., ryczałt kan­
celaryjny 70 zł r ,  ryczałt na służącego 120 
złr. i pomieszkanie in natura.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek- 
cyi poczt wre Lwowie w terminie rzytygo 
dniowym.

Lwów7, dnia 15. Marca 1874.
(935 2—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Nr. 2163 Celem obsadzenia posady pra­
ktykanta konceptowego przy dyrekcyi poli- 
cyi we Lwowie rozpisuje się konkurs do 15. 
Kwietnia 1874.

Ubiegający się winni swe podania za ­
opatrzone w dowody odbytych nauk prawni­
czych i złożonych przynajmniej dwóch egza­
minów państwowych wn eść w powyż ozna­
czonym terminie na ręce tu tej. p. dyrektora 
policyi.

Lwów, 19. Marca 1874.
(941 2— 3) E  <1 y  h  t .

Nr. 16015 C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy czyni wiadomo, że na prośbę p. 
Stanisława Zabierzowskiego prawonabywcy 
Estery Bergerowej w sprawie przeciw Jerze­
mu Halickiemu i Teofili Halickiej o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. do­
zwolono t. s. uchwałą z d. 27. lutego 1874 
do L. 10100 egzekucyjną intabulacyę resz 
tującej sumy wekslowej 100 złr. a. w. z pn. 
w stanie biernym połowy domu pod 4 9 1 /4  
Jerzego i Teofili Halickroh własnych jako też 
egzekucyjne oszacowanie tejże połowy domu 
na rzecz proszącego p. Stanisława Zabierzew- 
skiego.

Gdy miejsce pobytu Jerzego i Teofili 
Halickich nie jest wiadomem dla tego usta­
nawia sąd dla tychże nieobecnych i z życia 
niewiadomych kuratorem adw. p. Dr. Szwe- 
dzickiego z substytucyą adw. p. Dr. Starzew- 
skiego któremu to kuratorowi uchwała po­
wyższa doręczoną została. O czem sąd nie­
obecnych Jerzego i Teofilę Halickich niniej­
szym edyktem zawiadamia.

Lwów, dnia 20. Marca 1874.
(9 15 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 10104. Celem zabezpieczenia budo­
wli zachowawczych w roku 1874 a ew entu­
alnie i w latach  1875 i 1876 wykonać się 
mających na gościńcach państwowych w prze­
myskim okręgu budowniczym odbędzie się na 
dniu 13. Kwietnia 1874 o godzinie 12. w po­
łudnie w c. k. Starostwie w Przemyślu licy­
ta c ja  przez oferty pisemne.

Cena fiskalna robót wykonać się m a­
jących w roku 1874 wynosi 6482 złr. 41 ct.

Warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem Starostwie dokąd także oferty, 
w powyższym terminie zaopatrzone w 5 °o  
waayum wniesione być mają.

i.raa wt nwywis.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 13. Marca 1874.

(918 3 - 3) Obwieszczenie licytacyi.
Nr. 3646. Dnia 1. Kwietnia 1874 od­

będzie się w c. k. Zarządzie lasowym w Mu­
szynie licytacya względem wydzierżawienia 
prawa kamieniołomów na swych własnych 
gruntach, przysługującego funduszowi reli­
gijnemu w obrębie państwa Muszyńskiego na 
la t trzy począwszy od 1. Kwietnia 1874 do 
końca roku 1877.

Główne warunki licytacyi są.
1) Dzierżawca obowiązuje się potrzebny 

kamień na swoje własne koszta wydo­
być, przysposobić i w sągi ułożyć.

2) Cena fiskalna w ten sposób przysposo­
bionego kamienia łamanego wynosi od 
każdego sążnia kubicznego po dwa zł., 
a  od każdej stopy kubicznej kamienia 
ciosowego w obrobionym stanie po pięć 
cent w. a.

3) Dzierżawca obowiązuje się w ciągu 
trzechlecia ogółem najmniej trzy tysiące 
sążni kubicznych przysposobić i za nie 
zapłacić.

4) Zastrzega sobie c. k. Zarząd prawo 
łamania kamieni na własną potrzebę, 
bez żadnego wynagrodzenia dzierżawcy.

5) Licytacya odbędzie się tylko w drodze 
pisemnych ofert, które wniesione b jć  
m ają do c. k. Zarządu lasowego w 
Muszynie, najdalej do dnia 1. Kwietnia 
1874, godziny 10 rano, zawierać mają 
wadium w gotówce lub papierach w 
kwocie 300 zł. w. a. i oraz oświadcze ­
nie oferenta, iż mu warunki licytacyi 
i dzierżawy dokładnie są znane, i że 
im się bezwarunkowo poddaje.

Resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć w c. k. Zarządzie w Muszynie.

C. k. gal. Dyrekeya lasów i domen. 
Bolechów, dnia 16. Marca 1874.

X}oniesiex2iia, prywatne.

(940 1 — 3) i S o n k u r e .

3  401. 93om temberger ifraelittfdjen KuL 
tusgemeinbeuorftanbe roirb fjiemit befannt ge= 
madjt, bafj am 8 . 9)iaj 1874, afóanbem  $afj- 
resfterbetage be§ ©tifters Ignaz Lewkowicz 
au§ beffen ©tiftung jur Stuśfjeirattjung armer 
ifraelitifcĘien 9Mbc|en bie 93erleif)ung eine§ 
SCuśftattungśbetrageś pr 1350 ft o 9B. an 
ein arrnes ifraetitifcfjes Sftabcfyen ftattfinben 
roirb.

®ie 33eroerberinnen um biefen 9tu§ftat= 
tungSbetrag fjaben binnen 30 Sagen bei ber 
©ttftung&Sommiffion mittelft be§ ifraelitifdien 
Kultu§gemeinbe=5Borftanbe3 ficfj fdjriftlidj ju 
melben, unb ifjr ©efudj mit fofgenben 91ac|= 
roeifen ju  befegeit:

1. iiber ifjre 3 uftanbigteit jur lemberger 
©emeinbe.

2 . iiber ifjre afffattige Terroanbfcfjaft mit 
bem ©tifter,

3. iiber ifjre Strmutfj,
4. iiber ba§ juriicfgetegte 16. £eben§ja£)r,
5. iiber ben ttmftanb, ob fie elterntos 

fiub ober nidjt, unb
6 . iiber ibjre DJioralitćt
Lemberg, ben 18. 9Jtarj 1874.

(9192-3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 7928 Celem rozdania w roku 

bieżącym posagów po 150 zł. w. a. z fun- 
dacyi posagowej gminy miasta Lwowa imie­
nia „Arcyksięźniczki Gizeli “ rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 10. 
Kwietnia 1874.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziew­
częta prawego loża, bez różnicy wyznania:

1) Po obojgu rodzicach, lub tylko po 
ojcu osierocone

2) Przynależne do gminy miasta Lwo­
wa.

3) W  wieku nie mniej jak ukończo­
nych lat 16, nie więcej jak lat 24.

4) Ubogie.
5) Dobrego zachowania się.
6) Które ukończyły przynajmniej trze­

cią klasę w publicznej szkole lub zdały w 
szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 
klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w me­
tryki urodzenia, parafialne poświadczenie 
śmierci rodziców, i świadectwa szkolne wnie­
sione być mają w powyższym terminie do 
Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, ja- 
koteż stosunki uzasadniające przynależność 
do gminy miasta Lwowra, mogą być na 
podaniach poświadczone przez dotyczące u- 
rzędy duchowne i cywilne.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów7, dnia 16. Marca 1874.


